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Seria wizyt dyplomatycznych
Goemboesz I Litwinow w Warszawie

WARSZAWA 21. 8. (tel. wł. G) W e­
dług nadeszłych wiadomości, przyiazd 
premjera węgierskiego Goemboesza i 
ministra spraw zagranicznych Kani do 
Polski nastąpi w  połowie przyszłego 
miesiąca. Zabawić oni mają w Polsce 
2—3 dni 1 konferować będą z m inistrer 
Beckiem. Przyjęci będą również przez 
P rezydenta Rzplitej i m inistra P iłsud­
skiego.

Rzgd hiszpański ustąpi?
MADRYT 21. 8. (PAT) Stanowisko 

partji ludowo agrarnei niezadowolo­
nej ze sposobu rozwiązaniu szeregu 
zagadnień przez rząd czym dalsze 

istnienie rządu premiera Sampera co­
raz bardzie] nlepewnem. P artia  ludowo 
agrarna dąży do  w yw ołania przesile­
nia rządowego jeszcze przed zebraniem 
się Kortezów

Nauczyciele francuscy przeciw 
ministerstwu oświaty

PARYŻ 21, 8. (PAT) Nawiązując cło 
(komunikatu m inisterstw a ośw iaty w 
spraw ie przeprowadzonych przez ins­
pektorów  szkolnych dochodzeń w 
spraw ie wystąpień nauczycieli na ost.it 
nim kongresie w  Nicei, syndykat nau­
czycieli zgłasza protest przeciw tej de­
cyzji, która godzi w  wolność syndy­
katu. Zarząd w zyw a swych członków, 
by  w  razie tego rodzaju pytań ze stro ­
ny  inspektorów odpowiadali, że nie są 
obowiązani do udzielania wyjaśnień co 
Jo faktów pozostających w  związku z 
pracą szkolną.

Rura wodociągową przyczyną 
przerwy komunikacji

NOWY JORK 21. 8. (PAT) Na przed 
fnieściu Nowego Jorku, Brooklin. pękła 
w czoraj rano na skrzyżowaniu kilki 
ulic rura wodociągowa o średnicy 2.20 
m., wskutek czego wysadzona została 
jezdnia na przestrzeni 20 m. Olbrzymie 
m asy w ody zalały w krótce piwnice 
sąsiednich domów i Drzerwały kom uti- 
kację kołową i telefoniczną, Dopiero 
po trzygodzinnej wytężonej akcji stra ­
ży  ogniowej udało się zapobiec niebez­
pieczeństwu wybuchu kotłów w  sąsie­
dnich fabrykach.

Wycieczka dziennikarzy 
niemieckich w Polsce

WARSZAWA 21. 8. (te-, wł. G) M!- 
ftisterstwo spraw  zagranicznych usta­
liło program  przyjęcia dziennikarzy 
niemieckich w  Polsce. W ycieczka dzisn 
m karzy niemieckich dojdzie do skutku 
w pierwszych dniach września. Do dy­
spozycji ich oddany będzie samolot, 
którym odbędą podróż po wszystkich 
większych miastach Polski. Program  
pobytu dziennikarzy niemieckich prze­
widuje m. in. wielkie polowanie.

WARSZAWA 21. 8. (tel. wł. G) W  
kołach dyplomatycznych pojawiły s ę 
pogłoski, które znalazły echo w  prasie 
zagranicznej, że sowiecki komisarz 
sp r^g g ^g ran iczn y ch  Litwinow, baw ,ą- 

|ile  na kuracji we rrancji, za­

trzyma się w  drodze powrotnej do 
Moskwy w Warszawie dla odbycia 
konferencji z ministrem spraw zagra­
nicznych Beckiem. Pobyt komisarza 
Litwinowa w  W arszawie miałby ch ł- 
r l l  cr nieoficjalny

rnity polscy ofia: i bnspirccji?
PARYŻ 21. 8. (PAT) W  domu sy.i- 

dykatów  w Lens odbyła się konferen­
cja informacyjna robotników, w  której 
wzięło udział około 1,200 delegatów 
departam entów Pas de Calais i Nord. W 
czasie obrad sekretarz federacji górni­
ków Legay skreślił przebieg w ypad­
ków w  Lefores, piętnując dwulicową 
działalność przywódców komunistycz< 
nych, którzy w  kartce przesłanel do 
strajkujących górników polskich w tek­
ście francuskim przestrzegali przed ó~ 
burzeniem ludności, a Jednow sśnle w 
dopiskn polskim zachęcali dn«Jconlynu- 
owania strajku. W  zakończeniu przer.ió 
wienia Legay oświadczył, że wydarze­

nia w  Lefores były wynikiem machh 
nacyj pracodawców i policji, celem w y  
wołania w  opinii publicznej odruchu 
sprzyjającego masowemu wydalaniu ro­
botników polskich. Machinacje te znaL- 
zły świadomych lub nieświadomych 
wspólników w  szeregach członków syn 
dykatu unitarnego i wśród komunistów. 

Następnie zebrani d e leg ac i. jedno- 
'śnie wypowiedzieli się przeciw na­

wiązaniu rozmów z de’egatami syndy­
katu unitarnego (komunistycznego). Ni 
zakończenie uchwalono rezolucję wyra­
żającą Legay‘owi uznanie za jego dzia­
łalność przy likwidowaniu incydentów 
w Lefores.

Mussulini rozmawia z
o restytucji Habsburgów

LONDYN 21. 8. (PAT) „Daily Tele- 
graph‘‘ donosi, że arcyksiążę Otto 
Habsburg przed wyjazdem na północ 
zdołał odbyć krótką rozmowę z Mus- 
solinim (°) Premier włoski nie pochwa 
lał, ani nie potępiał aspiracyj mona.'- 
ctaicznych arcyksięcia. Na przedstawio­
ną przez Ottona możliwość zjednocze­
nia Austrji i W ęgier pod jego berłem, 
Mussolini miał odpowiedzieć, że n?3

może być jeszcze mowy o restytucji 
Habsburgów i że będzie się można nad 
tem zastanowić dopiero, gdy sytuacja 
w Austrii ulegnie poprawie.

LONDYN 21 8. ( P \ r )  Z Ncrwegji 
donoszą, że arcyksiążę Otto Habsburg 
udał się io  Trondhjemu statkiem na 
objazd fiordów w północnej Noiwegji.

ar
WARSZAWA 21. 8. (tel. wł. G) 

W arszaw ska policja polityczna w toku 
dalszych rewizji i aresztowań, prze­
prow adziła dzisiejszej nocy. rewizję w 
m ieszkaniu Józefa Karpińskiego, gdzie 
zastano 2 jego tow arzyszy Stanisława 
Śliwerskiego, oraz Wacława Emeshel- 
mera. Wszystkich trzech zatrzymano 
i przeprowadzono do urzędu policji po­
litycznej.

Karpiński oskarżony jest podobnie 
jak i inni aresztowani o należenie do 
tainej organizacji tj. do Obozu Naro-

w

dowo - Radykalnego, który podobno 
obecnie przybrał nazwę Obozu Naro­
dowej Rewolucji. (?)

Jak się dowiadujemy, rewizja w 
mieszkaniu adw. Rościszewskiego trwa 
ła w  niedzielę od godz. 3 nad ranem 
do godz. 2 po południu. W śród zabra­
nych przez policję papierów znajduią 
się akty spraw sądowych prowadzo­
nych przez adwokata Rościszewskiego. 
Ogółem aresztowano dotycnczas 34 
osoby.

f  i ISfffilSt SiCI
mieszkań ubezpieczonych

WARSZAWA 21. 8. (tel. wł. G) Do­
wiadujemy się, że M inisterstwo Opieki 
Społecznej zajęło się projektem usta­
nowienia lekarzy domowych przez U- 

Thaznlficzalnie. co  przewidziane jest "i-

łi\
|  W S Z Y S T K I E

KSIĄŻKI SZKOLNE

prowadzaliby Inspekcie sanitarne mie­
szkań ubezpieczonych.

Stan bezrobocia
WARSZAWA 21. 8. (lei. wł. G) W ó 

dług urzędowych aanych liczba bezro­
botnych zarejestrow ana na terenie ca ­
łego kraju w ynosiła w  dniu 17 bm, 
290.339 osób w ykazując spadek w  cią­
gu tygodnia o 2,156 osob.

Obliczanie wartość złota
W  dniu 17 sierpnia br. weszło w ży ­

cie rozporządzenie Ministra skarbu, któ­
re postanawia, ze w ariość złota ob!i- 
czana bedzie na podstawie cen czyste­
go złota r_a giełdzie w Londynie i prze­
ciętnego kursu w ypłaty na Londyn j j '  
giśRlzie ry Warszawie. W artość jednego 
grama czystego złota będzie ogłaszana 
z końcem każdego miesiąca na miesiąc 
następny w  „Monitorze P o lsk in“.

Głodówka n ’bai,rf,a
PARYŻ 21. 8. (PAT) Głodówka ad­

w okata Guibaua - Ribaud, pozostające­
go w  wiezieniu w związku z aferą S ta ­
wiskiego trw a już i  dni. Guibaud-R'- 
baud pragnie w ten sposób zaprotes­
tować przeciw przewlekaniu sprawy 
i przeciw bezprawnemu trzymaniu go 
w więzieniu.

Jak głosował Berlin?
BERLIN 21. 8. (PAT) Ostateczne 

wyniki plebiscytu w samem mieśc '2  
Be-Hnie przedstawiają się w sposób na­
stępujący: uprawnionych 3,143.217, od­
dało głosów 3.020.524, tzn 98,5 proc.

oddano głosów 2,4aZ.ó20 czyli 
81,3 proc., na ,,nie“ 492.747 czyli 161 
proc. Nieważnych głosów 75.157 czvh 
0.9 procent.

Harcerka polska przed 
czeskim sądem

MOR. OSTRAWA, 20, 8. (PAT). W  
sądzie powiatowym w  Boguminie odby- 
było się przesłuchanie 9-ciu świadków  
w  sprawie 18-letnłej harcerki polskie] 
Stefanii Januszewskiej ze Skrzeczonia, 
pozostające] pod zarzutem wywieszenia 
na drzwiach kościoła w  Lutynji Niemiec­
kiej ulotki, zawierającej pogróżki pod 
adresem miejscowego proboszcza naro­
dowości czeskie, Januszewska została 
zatrzymana w  więzieniu, a prokuratura 
przygotowuje przeciw niej oskarżenia

staw ą scaleniowa. Projektowane jest 
powołanie do życia instytucji lekarzy \ 
okręgowych, którym podlegałyby pew- j 
ne dzielnice. Lekarze prócz nadzo^i ' 
lekarskiego nad ubezpieczonym prze- ‘

D a |  g r o i 8
n a L  0 . P. P.
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Uroczyste powitanie
FLORENCJA, 21. 8. (PAT). Powitanie 

kanclerza Schuschnigga w e Florencji 
miało charakter bardzo uroczysty. Na 
peronie udekorowanym flagami, ustawiła 
się kompania honorowa milicji faszy­
stowskiej z orkiestrą, oddział młodzieży, 
oraz malownicza grupa urzędników mu­
nicypalnych Florencji )w historycznych 
strojach renesansowych ze sztandarem.

C godz. 10-30 zjawił się MussMini w 
towarzystw ie szefa biura prasowi go hr. 
Giano, oraz podsekr. stanu spraw  zagr. 
Suvicha, ubranego w  mundur wojskowy. 
O godz. 10.43 zajecnał pociąg, z którego 
przy dźwiękach hymnu austriackiego, 
wysiadł kanclerz Schuschnigg. Kanclerza 
Austrji powitał Mussolini serdecznym u ' 
ściskiem dłoni.

Kanclerzowi tow arzyszy radca mi­
nisterialny Seydel, oraz radca prasowy 
Hertl. Gościa austriackiego witali ponad­
to szef protokołu Senni, baron Alolsl, 
wyżsi urzędnicy ministerstwa spraw  za­
granicznych Drago i Butti, oraz szef au­
striackiej misji wojskowej, bawiącej na 
manewrach

Mussollni w raz z kanclerzem Austrji 
przy dźwiękach hymnu faszystowskiego 
przeszli przed frontem oddziałów hono­
row ych , poczem szef rządu włoskiego 
odprowadził kanclerza do samochodu, w

5.000 dolarów dla powodzian
WASZ1WCTON. Amerykński Czerwo. 

tfiy Krzyż przesłał pod adresem Polskiego 
Oprwouego Krzyża 5 500 d°l. na akcję 
Pomocy dli ofiar powodzi w Polsce.

Dalszy lot polskiego samolotu
BERLIN. Polski sam olot sportowy 

Iktóry jak  wiadomo podczas lotu z W ar­
szawy do Paryża m usiał nagle lądować 
rf. miejscowości Liesdorf z powodu uszko 
■dzenia m otoru, wczoraj o godz. 19.55 wy­
startował w  dalszą drogę zatrzymnjęo się 
faasosa na lotnisku w  TempolhoiU, ce­
lem nabrania  potrzebnej ilości paliwa.

PRYMARJUSZ S z p ita la  P a ń stw o w eg o

Dr. Z. S P A L K E
sp ec . chorób  n s s a ,  n o s a .  g a r  d l a  
powróoil Lwów, uL KL Tańskiej 1 — 24.25

Zuchwały napad bandycki
BORYSŁAW, 21. 8. (PAT). Dziś, o  

godz. 15.45 trzech uzbrojonych bandy  
tów  w targnęło do kancelarii kopalni 
nafty ,Mar>a Teresa**, stanowiącej w łas­
ność koncernu naftowego ^Małopolska** 
w  Borysławiu. Bandyci po steroryzowa- 
niu asystenta kopalnianego Jana Filipcza­
ka, zrabowali wypłatę dla robotników, 
która przed chwila przywiózł kasjer fir­
my w  kwocie 3.885 zł.

P o  dokonaniu rabunku bandyci za­
częli uciekać.' Na alarm  w szczęty przez 
Filipczaka, urzędnik koncernu „Małopol- 
ska“ Michał Baczyński puścił się w po­
ścig za uciekającymi, strzetając do nich 
z rewolweru. Bandyci w  czasie ucieczki 
zgubili 375 zł., k tóre znajdowały się w  9 
kopertach, resztę zaś zrabowanej go- 

tówki unieśli ze sobą. Zawiadomiona o 
napadzie policja w szczęła pościg za ban­
dytami, który trwa dotychczas.

Zn bezcen!
Zł. 8.50

A p arat  
f o t o g r a f i  c z n y

„U ri I V E X“
W ymiar zdjęć 

3x4 cm
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- Lwów, P i. M arjacki 8 -

Z

N ajbagatizy wybćr aparaxów 
feteg  raficinych i radjow j ch.
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którym  Schuschnigg w  towarzystw ie 
radcy Schwarzenberga udał się do willi 
Antinori, znajdującej się w  pobliżu Flo­
rencji. Rozmowy z Musolinim toczyć się 
mają w pałacu de Marlnis.

Urzędowy komunikat
FLORENCJA 21. 8. (PAT) Dziś po­

południu ogłoszono następujący urzę­
dowy komunikat o spotkaniu premiera 
Mussoliniego z kanclerzem rządu au­
striackiego Schusohniggiem:

„Dziś w willi De Marinis o d b iła  się 
między szefem rządu włoskiego, a kan 
clerzem związkowym Austrji konferen­
cja. k tóra trw ała około 2 godziny. W  
czasie tej konferecji szczegółowo zba­
dano sprawy, interesujące oba państwa 
w dziedzinie politycznej, gospodarcej 
i kulturalnej. Stwierdzono wspólność 
dyrektyw 1 metod, dotyczących nie­

podległości i Integralności państwa au­
striackiego, jak również w  spraw  ę 
całkowitej niezależności_ wewnętrznej 
tego państwa, oo łącznie tw orzy zagad­
nienie o charakterze europejskln oraz 
czynnik Sprzyjający utrzymaniu pokoju 
na odcinku naddunajskim.

Obaj mężowie stanu potwierdzi^ 
jeśli chodzi o sytuację gospodarczą, 
użyteczność protokołów rzymskich, k ‘ó 
rych zasięg może być wzmocniony i 
rozszerzony, a ponadto zgodzili się co 
do słuszności prowadzenia zgodnej ak­
cji, zmierzającej do stałego rozwoju 
ducha współpracy między obu państ­
wami. Te dyrektyw y, które były  za!- 
h cjowane przez nieodżałowanego kan- 
c e rz a  Dollfussa, będą też na przysz­
łość w ytyczną dla stosunków między 
W iechami i Austrią**.

ęjZaitP perfumy uznane ta -  n a jlep sze j
KALIA* P g L T I S T A N  ♦ B A R O C

W jakim kierunku pójdzie reforma
'Jbezpiaczalni Społecznych?

WARSZAWA, 21. 8. (tel. wt. —  G-) 
Jak się dowiadujemy, prace nad zapo­
wiedzianą przez premjera Kozłowskiego 
reforma ubezpieczeń, postępuje naprzód. 
W  ministerjum Opieki Społecznej w re 
praca w  pełnym tempie. Podobno od 
przymusu ubezpieczenia mają być zwol­
nieni pracownicy umysłowi, którzy za­

rabiają więcej niż 500 zł. miesięcznie. — 
W edług innych wersyj gran'ca przymu­
su ubezpieczeniowego obniżona jną być 
do 300 zł.

Ponadto zanotowano pogłos]
Przymusu ubezpieczeniowego 
zwolniona służba domowa.

Liczny zjazd geografów
do Warszawy

WARSZAWA 21. 8. tel. wł. G) W 
gmachu politechniki w arszaw skiej od ­
byw ają się ostatnie przygotow ania do 
Kongresu geograficznego. Ilość p rzy ­
byw ających z zagranicy gości świad­
czy, że Kongres warszawski liczeh - 
nośclą nie będzie (ustępował poprzed­
niemu Kongresowi, który odbył; się w  
roku 1931 w  ] irytr

Otwarcie Kongresu nastąpi 23 bm. 
o godiz. 11 rano. P ierw sze przem ówie­
nie w ygłosi prezes M iędzynarodowej 
Unji geografów Dr. Bowan, imieukm 

rządu powita Kongres m inister oświaty 
W acław  Jędrzejewicz. Ostatni przem a­
w iać pędzie prezes komitetu w ykonaw ­
czego prof. Romer. Jednocześnie nastą­
pi otwarcie : wystaw y kartograficznej. 
Prace tak na plenum, jak i w  komisjach 
wygłaszane będą w  językach: francu­

skim, niemieckim, angielskim, włoskim 
i hiszpańskim. Jako reprezentacyjny 
język słowiański będzie uznany język 
polski. Delegacja polska przemawiać 
będzta w  trzech językach. Jedna prą­
c i  będzie wygłoszona w  języku pols­
kim.

Wi sDcie zainteresowanie wzbudzi 
referat znanego uczestnika wyprawy
„Czeluskina** prof. Schmidta, który bę­
dzie przem awiał w, 3-cim dniu kon­
gresu

WARSZAWA, 20. 8. (tel. wł. — G.). 
Wczoraj przybyła do W arszawy część 
członków delegacji sowieckiej na kon­
gres geograficzny. Przyjazd profesora 
Schu ildta (znanego z wyprawy „Czelu- 
kina**) oczekiwany jest w  ciągu dnia 

dzisiejszego.

Urugwaj atakuje Chile
PORTO ALLEGRO, 21. 8. (PAT). Do­

noszą z Santiago de Chile, że z powodu 
kampanji prasy urugwajskiej przeciwko 
Chile, stosunki dyplomatyczne obu 
państw są zaostrzone. Poseł chilijski w  
Assuncion został odwołany, a archiwum 
poselstwa oddano pod opiekę jednego u- 
rzędnika bez żadnej reprezentacji dyplo­
matycznej.

Zniżka cen papieru
Z dniem 16. bm. w szedł w  życie no­

w y  cennik „Centropapieru1*. Nowy cen­
nik w ykazuje dla papierów gazetowych, 
pakowych i drzewnych, zniżkę w  gra­
nicach 5—8 proc. poprzedniej ich w y ­
sokości. W  stosunku do poziomu z ok re­
su przedsyndykalmego, zniżka cen na 
papier rotacyjny w ynosi 30 proc.

Poprawa w przemyśle 
węglowym

Miesiąc lipiec przyniósł jo ść  znacz­
ną poprawę sytuacji w  przem yśle w ę­
glowym. Zwiększyła s*ę zarówno pro­
dukcja, jak też zbyt w ew nętrzny i eks­
port. Ogółem wydobycie węgla kamien­
nego w Polsce w  'ipcu r. b. wyniosło 
przy 26 dniach roboczych 2.268.989 tonn, 
wobec 2.085.308 ton w  czerwcu r. b. 
przy 25 dniach roboczych, wzrosło więc 
w stosunku do poprzedniego miesiąca o 
183.681 Tonn, czyli o 8.80 proc.

Općlmy zbyt węgla w lipcu r. b. w y­
niósł 2.016.133 tonn, wobec 1-884.628

tonn w  czerw cu r. b., z czego na sprze­
daż w ew nętrzną przypada 1.241.005 
tonn., a na ekspert 775.128 tonn. Pożar 
tem zbyt dla celów własnych i ńa de­
putaty urzędnicze i robotnicze wyniósł 
w  lipcu 207.956 tonr- Eksport w ęg h  
zwiększy? się w stosunku do poprzed­
niego miesiąca o 45.482 tonn, t. j. o 
6.23 łroc

Przedawnienie wierzytelności 
z  tytułu czynszu

Nowówprowadzone w  życie przepi­
sy kodeksu zobowiązań wprowadzają 
zasadnicze zm iany w  okresie przedaw ­
niania śzeregu wierzytelności. W ierzy­
telności r  tytułu czynszu najmu, czyn­
szu dzierżawnego i z tytułu należności 
osób załatw iających spraw y cudże, ule­
gają przedawnieniu dopiero po upływie 
lat pięciu.

■ Pretensje do niemieckich 
ubezpieczeń

M inisterstwo Opieki Społecznej p rzy­
pomina, iż z dniem 1 września r. b. mij? 
ostateczna termin zgłaszania pretensii 
do niemieckich instytucyj ubezpiecze­
niowych. Na podstawie umów polsko - 
niemieckich, pretensje w  sprawie ubez­
pieczenia górniczego, jak i ubezpiecze­
nia pracowników umysłowych, zg ła­
szane mają być do tego terminu Z akłi- 
dówi Ubezpieczeń Em erytalnych w 
.Warszawie i Zakładowi Pracowników 
Umysłowych W W arszaw ie.

\\e nasze  newera
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Straszliwe skutki burzy
LONDYN, 21. 8. (PAT). Koresponden. 

„Daily Telegraph“ donosi z Dairenu, że 
według otrzymanych tu wiadomości, w 
następstwie gwałtownego tornada wzbu­
rzone fale zerwały dwie tamy w Autung, 
zalewając niżej położone dzielnice mia­
sta. 60 tysięcy ludzi jest baz dachu nad 
głową i bez zapasów żywności. Utonę .o 
około 700 ludzł. 1200 domów uległo znisz­
czeniu, a zgórą 600 dżonek zostało por  
wanych przez fale. W  mieście ogłoszono 
stan wojenny.

MUKDEN, 21. 8. (PAT). Wskutek 
gwałtownych w ylew ów  rzek połączenia 
między Autungiem a Mukdenem zostały 
zerwane. Ofiarą powodzi padły 122 osób.

P o d  z  i ę k o w a n i e
Wszystkim, którzy uczestniczyli w ostat­
niej posłudce mojej najukochańszej żony 
nieodżałowanej świętej pamięci Anny 
Krause składam serdeczne Bóg zapłać 
24124 Mąi * Dziećmi

kronika telegraficzna
ŚMIERTELNY STRZAŁ DO kWAN. 

TURNIEA. W SnaMfi pow. Dolina dwóch 
j i <-terunkovvych, patrolujących tę okoli'ę  
natknęło się na znanego awanturnik*.; 
M ic tiła  Kowalczuka, ktćry widząc po­
licję ukrył się za węgłem domu i zmie. 
rzył do posterunkowych z karabinu.

Gdy Kowalczuk nie usłuchał wezwa­
nie posterunkowych, by złożył broń, je­
den z policjantów strzelił do niego z re­
wolweru jednak kula  chybiła Wówczas 
Kowalczuk, ostrzeliw ując się, począł
uciekać w pola. Posterunkowi użyli, po­
nowni* broni ran iąc aw anturnika w płu­
co. Kowalczuk przeniesiony do domu r r  
dziców wkrótce potem  zmarł,

W  Czasie rewizji znaleziono przy nim 
karabin i znaczną ilość amunicji.

WŁAMANIE DO CERK-rr. W StaruM  
powiat Nartwórna wlam °li się nieznani 
dotychczas sprawcy do miejscowej cerkwi 
i skradli ze skarbonki kwotę około 44 zł, 

LIKWIDACJA STRAJKU. Trwający od 
7 tygodni s tra jk  w w arsztatach m echa­
nicznych Heniga i Ski w Borysławiu zo. 
stał przy interwencji Izby pracodawców 
zlikwidowany. Robotnicy uzyskali pod1- 
wyżkę płac i z dniem 21 bm. powrócili
-Jo pracy.

OPERATOR

Pm- Dr- A. G R U C A
— — Lwów, Intew ikiłgi 10 — —

r 6 c l ł  G

BERLIN, W pobPżu wyspy Elby w 
czacie gęstej mgły amerykańsk* parowiec 
„F.ochorde" zderzy, sio z  iaglowoem  
włoskim ,jTfsaąęr-t“. Żaglowiec w  krót. 
kim czasie zatoną’

BERLIN. W  S andawie pod Beninem  
wybuchł wozoryj popołudniu wlolkl po­
lar w stoczni Pastw ą ognia padła znacz­
na ilość żaglówrk. motorówek i innych 
'odr*.

MOSKWA. Sowiecki konsul generainy
Cl arbinie Sławnoki zawezwany został 

do Morkwy cekm  złożenia sprawozdania
0 syt.iacji na T-hlekim Wschodzie,

TALLIN. Doi* 31 bm. rozpoczynają 
bię w Tallinie obiady plątaj baltyekiej 
konferencji okuiibmicznej. W obradach
ina y.-ziać udział zsńrą 150 przedstaw i, 
cieli «fer gospodarczych E stonji,’ Łotwy
1 I.itw y .

p . ALOGRÓD Prof. Cosyns oświad­
czył, iż przed lądowaniem  balonu w y. 
skoczył z wysokości 850 m. zo spado­
chronem, p ra?nął bowiem wobec p an u . 
jęcych ciemności okazać pomoc przy lą­
dowaniu balonu.

W zakładach farniarskich 
w pobliżu Wnl-nc-ji nastąpił wybuch 
kotła, od którego uległ zniszczeniu cały 
budynek. Jeden z robotników poniósł 
śmierć na miejscu, a około 20 odniosło 
rany.
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MILITARYZACJI! POLITYKI
II. Politycy i iołnieraee

Stt. 3
I

Podczas wielkiej wojny często się 
narzucało umysłowi ludzkiemu porów­
nanie między tem, co robili żołnierze, a 
tem, co robili politycy. Porównanie to 
nie w ypadało na korzyść polityków

Wojskowi, co prawda, nie umieli za­
panować nad wojną, doprowadzić w 
krótkim czasie do decydujących roz­
strzygnięć. Dotychczas w szakże nie 
można odpowiedzieć na pytanie: . czy 
przyczyna tego tkwi w  braku genjuszu 
wojskowego, czy też w  naturze nowo­
czesnej wojny, w  której strona technicz­
na, doskonałość narzędzi wojny, zapano' 
wata nad człowiekiem i jego umysłem 
Natomiast, trzeba przyznać wojskowym 
zaczynając od wodzów, a kończąc n? 
prostych żołnierzach że robili swą 
rzecz uczciwie, z wielkiem naogół po- 
czucięm odpow.edzialności, że w ykazał' 
wieiki hart, wiele bohaterstw a i poświę' 
cenią, że umieli nietylko umierać, ale 
zgóry rezygnować z życia, że wreszcie 
z postępem wojny spełniali swój obo 
w iązek z coraz “większą kompetencja. 
Politycy -wykazali przedewszystkierr 
brak kompetencji, k tóry w  okresie woj 
n y  zaczął już wchodzić w przysłowie 
(„Ie culte de IlnoompćLence “), nie miel 
planu, niezdolni byli posta-wić sobie wy 
raźnego pozytywnego celu, nie umieli 
nic przewidzieć; działali, o Ile się h 
działanie zdobywali, niedołężnie, z b ra­
kiem poczucia odpowiedzialności, z< 
zbrodniczą często lekkomyślnością, cc 
najważniejsza, zajmując najwyższe, s ta ­
nowiska w  służbie swego kraju i narodu 
działali pod rozkazami tajnych .czynni 
ków międzynarodowych, organizacji ży 
dowskich i masońskich.

Mając do rozp^-zadzenia orasę, po 
litycy reklamowali się bezlitośnie, to 
wszakże niezawsze ratow ało ich przed 
nienawiścią i pogardą własnego społe­
czeństwa. W  r. 1917 pewien polityk fran- 
cuski, sam mason, powiedział mi:

. — Myliłby się ten, ktoby sądził, że 
nienawiść Francuzów zwraci się dziś 
głównie przeciw Niemcom. Gradacja nie­
nawiści francuskich jest następująca: 
pierw sze miejsce zajmują Rosjanie — 
było to po przewrocie bolszewickim w  
Rosji — Francja ich nienawidzi za to, że 
ją zdradzili; po nich idą e m b u s q u ó s, 
ci wszyscy, co się wykręcili ze służby 
na froncie, a za frontem robią paskudz­
twa, spekulują, bogacą się, lub prow a­
dzą robotę defetystyczną; trzecim zkolei 
przedmiotem nienawiści są deputowani; 
dopiero czw arte miejsce zajmują Niemcy.

Na podstawie tego, co się widzi3ło 
w e  Francji w  czasie wojny, tę gradację 
m ożnaby bodaj przyjąć. Tylko, zdaje się, 
że od początku wojny deputowani byli 
pierwszym  przedmiotem nienawiści i 
pogardy. Nie pomagały im takie w ystą­
pienia, jak owego deputowanego, co w y­
głosił w  Izbie mowę, pełną oburzenia 
na kolegów, którzy poszli, jako ochotni­
cy, na wojnę i „zrejterowali ze swego 
posterunku w Izbie“.

To pewna, że serce społeczeństwa 
było z tymi, którzy jako tako prowadzili 
wojnę, a czysto świetnie się bili, nie zaś 
z tymi, którzy przeważnie głupio i nędz­
nie politykowali. Najmniej zaś kochali 
polityków ci, co się bili. Było wśród 
nicn sporo takich, co sobie obiecywali, 
że po wojnie zrobią porządek z poi ■ 
tykam'

Wojna sie skończyła. Żołnierze w ró­
cili z irontu. Życie domagało się swych

praw, silniejszy* u od wszystkiego. 
Trzeba było. zrobić >ukój.

Pokój, zarówno jak wojnę, robiono 
bardzo długo, do przygotowanie do nie­
go było jeszcze gorsze, niż do wojny, 
i robiono go w  imieniu krajów i naro­
dów, a .obili go ludz.e, otrzymujący 
rozkazy od żydów i masonów.

Pokój robili nie żołnierze, jeno poli­
tycy — dodać trzeoa z mniejszym jesz­
cze brakiem kompetencji, niż politykę 
wojenną. W  długim okresie robienia po­
koju o żołnierzach zapomniano. I oni 
wciągnęli się, o ile mogli, z powrotem 
w  pracę, której wym agało życie.

Ci, co w czasie w ojny marzyli o zro­
bieniu porządku z politykamk spostrze­
gli, że z chwi a opuszczeni? szeregi w, 
rozsypali się p o . kraju i przestali być 
siłą. Poiitycy natomiast, mieli utrwaiona 
organizację, a przez nią kraj w  ręku. 
Ci zaś, co rządzili, mieli nietylko kraj, 
ale i armję, tę, która po wojnie istniała.

Pow stała po wojnie silna dążność do 
organizowania się byłych wojskowych, 
kombatantów ż wielkiej wojny, ale tw o­
rzące się organizacje nie odgryw ały 
żadnej poważnej roli w  życiu. Do orga­
nizacji, mającej odegrać rolę w życiu po- 
litycznem, -rzeba innych zdolności ! in­
nego wyszkolenia, niż daje wojsko. 
Zresztą zostały one przeważnie opano­
wane przez masonerię, która zajęła się 
tem, żeby te  związki byłych wojsko­
wych zrobić nieszkodliwemi dla siebie f

! dla swych polityków.
Wojsko, jako takie, wojsko zorgani­

zowane, nie odegrało żadnej roli w  po­
lityce powojennej.

Jedynyr krajem, w  którym  wojsko, 
takie jakie się biło w  wielkiej wojnie, 
z tą  samą organizacja, zamieniło się po 
wojnie w  wew nętrzną siłę polityczną, 
była Polska. Nie było to wszakże nor­
malne wojsko, ale formacja wojskowa, 
wytworzona przez tajną organizację po­
lityczną, stanowiąca odrębny obóz w 
wewnętrznem życiu politycznem kraju.

Pomimo, że ta wojna tak długo trw a­
ła i tem samem tak potężny w yw arła 
wpływ  na psychikę ludzką; pomimo, że

niej wysłano na front nie armje już, 
ale wszystko, co było najlepszego, jako 
tako zdatnego do boju — żywioł woj­
skowy, kombatancki odegrał niesłycha­
nie nikłą rolę w  polityce, do której 
przeszła Europa bezpośrednio po w ojnę. 
Zdawało się, że wojna nie zdołała na­
w et w  słabej mierze zmilitaryzować po­
lityki.

Niewątpliwie było to wielkie zwy­
cięstwo masonerji i' patronujących je; 
żydów.

Zwycięstwo to wszakże okazało się 
pozornem.

W  parę lat po zakończeniu operacyj 
wojennych na europejskim, zachodnim 
froncie, żołnierz z wielkiej wojny wkro­
czył w  politykę bardzo mocno.

Roman Dmowski,

Donieśliśmy wczoraj, ze grupa po­
stów i działaczy Stronnictwa Ludowego1 
przystępuje- do wydawania tygodnika 
3,Polska Ludowa11, który dążyć .ma do 
„zmiany i udoskonalenia programu i do­
stosowania go do obecnych prądów 
politycznych i gospodarczych'4. Form u­
ła a zawiera — jak twierdzi. „Robo,; 
nik“ — zamierzone wystąpienie owych 
60 działaczy i posłów ze Stron. Ludo­
wego i zbliżeni* się — niewiadomo 
jeszcze w  jakiej formie — do sanacji- 

Oto posłowie, do których umiaia 
przemówić obecnie sanacja: And:-zoj
Waleron, H. W yrzykowski, Stanisław 
W rona (b. prezes Komitetu W ykonaw ­
czego Str. Lud., obecnie zawieszony w 
prawach członkowskich i oczefcują^y 
wyniku procesu w sądz.e państwowym) 

'omasz Czernicki, Wł. Dobroch, Jan 
Krysa, Jan Kotarba, Józef Mai -hniej, 
Marcin Margul, Konstanty P ac : Mał­
gorzata Springerowa, Adolf Sawicki 
(b. więzień brzeski) i Jan W ojtas.k, 
ponadto senator Jan Szafranek. W śród 
nazwisk tych widzimy prawie w yłącz­
nie posłów dawnego radykalnego ,,W y­
zwolenia4' i klasowego „Stronnictw*
Chłopskiego44. Ugrupowania te stale * i ~  >y secesji. Zdają sobie 
do roku 1926 popierały politykę Piłsud | spraw ę m asy ludowe i

-bistych. Grupa dawnego „P iasta44 z i-  
chowała stosunkowo najlepsza spójność 
ideowa i karność partyjną.

Przyszli secesjoniści tłumaczą pod* 
bno ziriiąnę swej orientacji zapow e 
dziami w  ostatniej m owit premjera 
Kozłowskiego (odłużenie rolnictwa 
■i mianowaniem b. W yzwo’erca p. P o ­
niatowskiego ministrem rolnictwa. Is‘- 
ńteje ^  BeBe grupa, której echem pra- 
sowem jest „Kurjer Poranny '4, dążąca 
do. zbliżenia się z L  wicowymi elemen­
tami chłopskimi i robotniczymi i — do 
zmniejszenia wpływów , konserw atys­
tów  w sanacji.. Czy udzieliła ona ja ­
kichś konkretnych przyrzeczeń secesjo- 
nistom co do przyszłej polityki rządu? 
Niewiadomo. W  każdym razie ona ich 
zachęcała do rozbicia stronnictwa.

W ładze Str. Lud. jeszcze się akc.a 
W rony i W alerona nie zajmowały. Co 
się tyczy zaś dołów partyjnych, to  — 
zdaje się — jest wykluczonem, by 
przeszły do sanacji. .

Brak szerszej ide i, s tary  duch kla- 
-,owy, zaśc;ankowe horyzonty i w za­
jemne antagonizmy osobiste przyw ód­
ców  — oto przyczyny tej nowej pró-

z tego s ta iu  
dlatego garną

skiego i poparły przed L laty ^prze­
w rót majowy '. Dopiero smutne do­
świadczenia z sanacją doprowadziły jc 
do fuzji z umiarkowanym i niezawisłym 
.Piastem 44 w  jedno Stronnictwo Ludo­

we, którego prezesem został Witos. 0 -  
becnie, jeś'i w ierzyć doniesieniom pra­
sy, udało się z n o w u , sanacji roztić o- 
pozycję chłopska podobnie jak \  roku 
1923 piłsudczyzna potrafiła dokonać w 
„Piaście'4 dwóch rozłamów. Od dłuż­
szego zresztą czasu podeirzywano p. 
W ronę o to, że prowadzi robotę w 
Stronnictwie dla sanacji. P raca ta sta!a 
się łatwiejsza, odkąd stronnictwo str i- 
ciło swego przywódcę w osobie ?. 
W itosa, który wyjechał do Czechosło­
wacji. Njje było w niem odtąd silnej re­
ki kierowniczej, a posiedzenia zarządu 
stały  się terenem walk i intryg o f j-

się coraz liczniej do Stronnictwa Naro­
dowego.

W arto wreszcie zaznaczyć, że p-> 
łączetnie lewicy z sanacją zalecali od- 
dawna żydzi. Widzą oni bowiem — 
1 słusznie — w  poddaniu chłopów pod 

kuratelę sanacji jedyny sposób za ta­
mowania antysemityzmu na wsi.

P R O S Z K I

K o w a l s k i
s t o s u j *  s i<  p r z y  u p o b c z v w v c h

b o la c h
GŁOWY

Prosimy wszystk.ch Pr en u 
meratorów zamiejscowych 
o odnowienie prenumeraty 

na sierpień.
Wpłacać prosimy na kos?o

P. K. 0. Nr. 153.7?^

T h yto k i g  d n ia
Francuskie wsiy i poiskie 

pluskwy
Sprawa żyrardow ska przybiera na 

rozgłosie. Ostatni numer „Państwa P ra­
cy44 pisze o 4em pod tytułem: „Francu­
skie w szy na po’skim kołnierzu44. Mo­
głoby powstać stąd mniemanie, jakoby 
Fr mcuzi rabowali i okradali Polaków 
których „Państw o P racy44 broni.

W  ten sposób, w ytw arza sL  Polsce 
nastroje nie przeciw francuskim aferzy­
stom, lecz przeciw Francuzom w oióle 

Tymczasem napewno jest Żydem 
szwagier Boussac‘a, aresztowany Lucien 
Mojżesz Cohn, a sam p. Boussac jest 
międzynarodowym opryszkiem, z? któ­
rego nie może odpowiadać francuski na­
ród.

Ponadto nie wolno zapomnieć, że 
Zarządzie Żyrardowa zasiadali Polacy 
Któ’  Jacy to ludzie?

Cóż oni tam robili?
Na to odpowiada „Gazeta W arsz.44;

Nadużycia Boussac‘a datu ją  się 
głównie za okres przed sekwestrem i 
że wtedy w ład-ą. dającą polecenia tym 
dyrektorom i zobowiązaną do kontro- 
Jowsnia ich a zatem odpowiedzialną za 
ich działalność był zarząd .Źyrardo'. 
w a“. Prezesem tego zarządu był p, 
Henryk P o -trk J, prezes Czerwonego 
Krzyża, osobistość wybitna w kolach 
sanacyjnych. Członkiem zarządu był 
do ostatnich czasów senator z  BB. p, 
M arian śobolewaki który ongiś jeszcze 
jako poseł, wołał buńczuoznis z try ­
buny sejmowej, ie  nowa .o nsty tnc ja  
będzie wprowadzone seimem. la t  
bez sejmu". Poprzednio przed obję­
ciem stanow iska delegata finansowej?, 
rządu polskiego w Paryżu, był człon, 
kiem zarządu ,.Żyrardow a"' także p; 
Cuzef TeTyowckl preżek lenaokteg 
klubu BB.
'Tych panów należy więc Co piTfOŁBf"■1 

skontrolować. I jeżeli ustali sie ich Jdpo*1 
wiedzialność — choćbv tylko moralną — 
należy ich ukarać. Ale nie wolno rozdzie­
rać szat, rzucać jowiszowe pioruny gnie­
wu i oburzenia na „cudzoziemców ', a 
równocześnie robić komedie z party mer 
mi „honorowemi sądami44. A więc żad­
nych niedomówień, żadnej podwójnej 
buch* ilterji. Ukarać złodziei żydoyżśkićlł, 
francuskich i polskich, a gdyby w  roz* 
gwarze walki padło na kogoś nicwinnegc 
podejrzenie — dać mu pełną satysfakcję 
Niczego nie ukrywać, wszystko rjaw nid .

Wszystko bierzcie —  tylko 
nas nie ruszajcie

Czytelnicy nasi pamiętają omówiony 
na tem miejscu artykuł p. Mackiewicza, 
redaktora „Słowa44 wileńskiego. P. Mac­
kiewicz, zaniepokojony nabywaniem 
przez Żydów ziemi na Kresach, zauwa* 
żył wreszcie niebezpieczeństwo żydow ­
skie w  Polsce. Dziś jednak w „Słowie4' 
wileńskiem czytam y:

Artykuł mój pt „żyraruów, a Iw;s . 
i Krzywoszyn“ został uznany za artv . 
kuł „antysem icki". Bardzo mi to nie 
dogadza. Zawsze starałem  się wi 
wszystkich kwestjach żydowssich za- 
chować całkow!tv oŁjektywizna. ron 
łam na tych szpaltach w ijń sk ieg o  ku* 
F*ectwa żydowskiego, składałem hołd 
itfejom sjonlzmu. Jeśli jednak antype. 
to.ityzm m n-polegać na niechęci dc 'te­
go, ̂ aby większa własnośó ro lna na  kpe. 

znalazła fię w rękach żydów-
to w tak m razie jestem - a n ty

A więc to tak. Antysemityzm ogra­
niczony do obrony większej w łasności 
Czy ednak Żydzi takiego , antysem ityz 
mv się przestraszą? Naszem zdaniem — 
nie.

Rozumowanie wileńskiego publicysty 
każe nam przypuszczać, że .świadomość 
żydowskiego niebezpieczeństwa w  Pol­
sce est mu najzupełniej obca. A przecież 
dopóki nie złamie się monopolu żydow­
skiego w  dziedzinie handlu, a przewagi 
Ż7rdowskiej w  dziedzinie przemysłu, za­
wsze znajdą Żydżi pieniądze na kup owa-

sach
skich



nie zlicytowanych .majątków ziemskich.
Stanowsko p. Mackiewicza jest nie 

narodów lecz klasowe. O tem należy 
pamiętać.

Nie rabowali wcale...
JCurjer Poranny*' podaje Ciekawe 

Szczegóły o rozruchach antyżydowskich 
w  Constantine, w  Algierze:

Że wszystkie te ekscesy nie miały 
roiały podkładu ekonomicznego, w yni­
ka stad, źe nie zanotowano ani jedne­
go wypadku rabunku. Kilku przygód.

•"ićw, którzy korzystając z 
okazji chcieli s‘e obłowić, ukarali na­
tychmiast, i bardzo dotkliwie, sami 
eksoedencl. W jednym  wypadku rzuco­
no nawet w ogień sporą paczkę ban­
knotów, pochodzącą z jednego z pry­
watnych banczków żydowskich.

Jest to bardzo ciekawy przyczynek 
do wiadomości z Algieru...

t  dnia 22 sierpnia 1934
Niektóre szczegóły przynosi też żar­

gonowy „Moment": j
„aby silniej podniecić tłum , wystą- | 

piono przeciw lichwiarzom tj, przeciw 
o. tirem  żyd nwiikim bankom , które zaj­
mowały się wypożyczaniem drabom  

pieniędzy pod zastaw  i na weksle "
W yzyskiwali w ięc Arabów. Coraz

bardziej jednak nawet Arabowie powsta­
ją przeciw wyzyskowi.

Już urablafa opinię
W  Genewie odbyw a się t. zw. świa­

towa konferencja iydcwska, omawiająca 
najważniejsze dla Żydów kwestje i zda­
rzenia. Zajęła się także konferencja pol­
skim wnioskiem — na jesienną sesję 
Rady Ligi Narodów — w  sprawie roz- 
szerzema traktatów  mniejszościowych 
na wszystkie państwa — lub ich zniesie­
nia. Poruszył to  zagadnienie p. Gold- 

I man, przewodniczący konferencji:

Tegoroczn zgromadzenie Ligi wy­
czerpujące z M n ie  się kwestją ochrony 
mniejszości 1 obecna Konferencja Żydów 
ska m a ;za zadenie . zająć stanowisko 
wobec licznych zagadnień z  tą  kwestją 
związanych. Obecnie już jednak należy 
zaznaczyć, łe  cafy naród żydowski 
uważał przeforsowanie klauzuli o 
oohronla mniejszości w  traktatach po­
kojowych za poster polityczny i 
prawny o ra7 za sukces myśli prawnej 
i nietykalnej i zasady rowności wszyst­
kich ludzi, a dalszy rozwój może iść 
w kierunku ugruntowani* tych praw, 
iscz nigdy w kiarnn' u Ich zwężenia.

Op'nja ju iska powinna w  tyn  wy­
padku murem stanąć za wnioskiem pol­
skiego Pządu. Delegaci nasi w  Genewie 
powinni szczerze . dążyć . do obalenia 
traktatów  mniejszościowych...

Przyjdzie im to i-eni łatwiej, Im bar­
dziej będzie jednolita polska opinja.

• I R-
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Sukcesy i niepowodzenia pć isf.
w dotychczasowych challengeach

W szystkie państwa, biorące udział 
w  tegorocznym Challenge‘u, zgłosiły 
już swoje m aszyny i pilotów oficjalnie.

Startują w ięc definitywnie samoloty: 
niemieckie, włoskie, francuskie, czeskie 
i — lotnicy angielscy w  barw ach pol­
skich. Samoloty niemieckie mają kolor 
popielaty, włoskie — czerwony, fran­
cuskie — niebieski, czeskie — zielony, 
polskie — biało ■ czerwony.

Co się tyczy szans poszczególnych 
ekip, można będzie tylko — jak Już 
pisaliśmy — robić mrJej lub więcej 
prawdopodobne przypuszczenia, ale do­
piero po pierw szych próbach technicz­
nych.

Trochę może w  tych dociekaniach 
dopomóc znajomość tego, co zawodnicy 
poszczególnych drużyn osiągnęli na po­
przednich Challengeach. Przypom nijmy 
to  sobie pokrótce.

FRANCJA
Francja przechodzi do historii lot­

nictwa jako inlclatorka zawodów Chal- 
lenge‘owych, nie może się jednak do­
tąd  pochwalić poważniejszym sukcesem 

„spprtowyir w  tym konkursie. W praw ­
dzie w  roku 1929 członk )wie tfrużynj'- 

francuskiej zajęli zaszczytne m iejs.a 
*— drugie i dziesiąte — w  klasyfikacji 
ogólnej, ale byli to... Anglicy, Broad 
i  miss Spooner, startu jący w  Challen­
g e ^  w barw ach francuskich. W  Chal­
lenge 1930 tylko dwóch zawodników 
francuskich zdołało pokonać w szysU ie 
trudności konkursu. Zajęli oni miejsca 
17-te J 24-te.

Callenge 1932 dal Francuzom miej­
sce 20-te, jako najlepsze, reszta bowiem 
zawodników francuskich znalazła się na 
miejscach końcowych w  klasyfikacji.

/NIEMCY
Te już od pierw szej chwili były  po­

tęgą w  dziedzinie lotnictwa turystycz­
nego 1 sportowego, to też ich zawodni 
cy  odnosili w  C hallengeach jedne su .- 
cesy  po drugich. W  roku 1930 ocena 
techniczna przynosi decydującą prze­
wagę samolotom niemieckim nad 
wszystkiemi innemi. Na pierwszych 
20-tu miejscach Klasyfikacji ostatecznej 
znalazło się aż 13-tu Niemców z Mor- 
zikiem na czele.

W  roku 1932 Niemcy byli uważani 
za kandydatów  na pew nych zw ycięz­
ców, ponieważ mieli za sobą doświad­
czenie lat ubiegłych i wystawili ekipę 
bardzo starannie przygotowaną. Jakkol- 
viek zwycięstwo odniósł śp. Żwirko, 

to  jednak walka jego z Niemcami była 
nad w yraz zacięta i — wyrównana. 
Lotnik niemiecki (nieżyjący Już) Poss 
zajął drugie miejsce, Morzik trzecie w 
punktacji zespołowej.

WŁOCHY
W łochy od pierwszej chwili w y s ta ­

w iały do Challengeów nallepsze ma­
szyny własnej konstrukcji, pilotowane 
przez pierw szorzędnych pilotów.

W roku 1932 w ystaw iły nadzwy­
czaj jednolitą drużynę na samolotach 
„Breda". Przodow ał w niej Colombo, 
rywal naszego Żwirki. W łosi osiągnę i 
w tedy  pierw szorzędne wyniki podczas 
prób technicznych, ale w  czasie loiu

okrężnego nastąpiły przypadki odry­
wania się skrzydeł wskutek czego cała 
drużyna włoska na rozkaz gen. Balbo 
została wycofana.

CZECHOSŁOWACJA
Nasz sąsiad z  za Karpat uczestniczył 

dotychczas w  dwóch Challenge‘ach, w  
roku 1929 i 1932. W  pierw szym  z tych 
Challengeów czo łow y  zawodnik czeski 
Kleps, lecący na samolocie „Avia B il 
— 11", zajął w klasyfikacji ogólnej miej 
sce siódme, co w tak poważnych z i -  
wodach jest w ynik 'em bardzo zaszczy­
tnym. W  roku 1932 trzech pilotów 
czeskich ukończyło cały Challenge, co 
już samo przez się stanowiło sukces 
sportowy. W  Challengeó bowiem .. s a ­
mo ukończenie pełnego programu jest 
niebylejakim czynem, wystawiającym  
piękne świadectwo maszynie i zawod­
nikowi. Najlepszym z  Czechów był w 
l932 r. Kalla, k tó ry  na maszynie „P ra­
ga — 111“ zajął 12-te miejsce w k lasy­
fikacji ogólnej, tuż za naszym zawód-, 
nikiem Bajanem.

POLSKA
P ierw szy Challenge przypadł na c- 

kres organizowania początków naszego 
lotnictwa turystycznego i sportowego, 
to też Polska udziału w nim nie brata

pomagając jedynie p rzy  urządzaniu po] 
skiego odcinka trasy  lotu okrężnego.

Do konkursu stanęliśmy po raz 
p ierw szy w roku 1930 z samolotami 
„RWD — 2“, „RW T — 4‘* ,,PZL—o“ 
i „PW S — 8". Z jedenastu naszych za ­
wodników przybyło do mety siedmiu. 
Najlepsze miejsce zajął St. Płonczyński 
Do następnego Challengeu w  roku 19-32 
stanęliśm y już bogaci w  doświadcze­
nie, po paru latach wytężonej pracy 
nad rozwojem lotnictwo sportowego 
i ulepszeniem konstrukcji rodzimej.

Wynik! nie dały na siebie długo 
czekać. Liczyliśmy na zaobycie za­
szczytnego miejsca w  pierwszej d.zi.t- 
-iątce, zdobyliśmy nietylko pierwsze 
miejsce w  klasyfikacji indywidualnej,
dzięki Żwirce i W igurze, ale również 
zwyciężyliśmy w  punktacji zespołowej, 
co światu lotniczemu dowiodło, ze
zwycięstwo naszego przedwcześnie
zmarłego bohatera przestworzy nie 
było dziełem przypadku, lecz stanow i­
ło przejaw  sity całego polskiego lot­
nictwa sportowego.

Sukces był 0’brzymf.
I ńSwet ewentualna w  tegorocznym 

Challengeó przegrana, w niczem W
; mniejszyć nie zdoła. A jeśli w ygram y? 
X t. u.

„Panie syndyk! Pan jest hołota!"
Dwutygodnik ruski „Perem oha" — 

drukuje Cykl artykułów  p. t. „Królestwo 
klik". C zytam y tam o niesłychantm  
rozpanoszeniu się w  społeczeństwie 
ruskiem, zw łaszcza w  instytucjach go­
spodarczych, systemu kumulowania po­
sad I wzajemnego popierania się pew­
nych zamkniętych kół w chwili, gdy 
całe rzesze ludzi nie mogą znaleźć 
pracy.

Jako przykład podaje „Peremoha**, 
że znany ruski działacz w  Przemyślu, 
poseł na Sejm Rzplitej, Dr. W. Zahaj­
kewycz, oprócz mandatu poselskiego 
piastuje funkcje prezesa w dziesieclr 
różnych Instytucjach, a w  sześciu jest 
równocześnie syndykiem prawnym. W  
trzech instytucjach jest p. Zahajkewycz 
równocześnie syndykiem prawnym  i 
prezesem rady nadzorczej. Jako prezes 
rady, jest p. Zahajkewycz władzą dla 
zarządu, jako syndyk, jest podwładnym.

Następnie „Perem oha" zw raca uw a­
gę, iż niektórzy z adwokatów-Rusinów 
mają koncypientćw Żydów.

c.Ałe, — pisze dalej „Perem oha" — 
czy przy systemie klik, który zapa­
nował w  naszem życiu, ktoś o tein 
myśli? Czy słyszał kto, żeby k tó ra­
kolwiek instytucja powiedziała sw o ­
jemu syndykowi np. w Stanisław o­
wie: Panie syndyk, pan jest hołota! 
Jeżeli pan nie odprawi ze swe] kan- 
celarjl Żyda I nie zaangażuje Rusina.

my zrezygnujemy z pana, jako syn­
dyka. Bo czy pan nie widzi, co dzieje 
się z naszą młodzieżą? Ona przecież 
ginie. Undo i Metropolita piszą mani­

festy, o dr. Kost* Łew yc‘kyj pisze zno­
wu, żeoy przyciągnąć młodzież do 
prac*. Proszę, niech ją pan przyciąg­
nie do pracy! Nie manifestem, bo z 
niego młodzież nie będzie syta, ale 
reformą naszego życia. Niech pan 
zrezygnuje z kilku syndykatów, niech 
pan je przekaże innym adwokatom 
i zobowiąże ich, iż mają za to p rzy ­
jąć po jednym koncypiencie do swo­
ich kancelaryj. Pan znowu niech od­
prawi Żyda, on między swoimi nie 
zginie, a na jego miejsce niech pan 
przyjmie Rusina".
Tyle pisze „Peremoha". Nie m iesza­

my się do w ew nętrznych spraw  ruskich 
i w  czysto wewnętrznych sporach nie 
wypowiadam y się pro, ani contra. •

Ale to. co się dzieje w śród Rusinów, 
dzieje się również wśród Polaków 
na naszym terenie. I u nas kumuluje s'e 
posady — zwłaszcza w  instytucjach sa­
morządowych A jak jest z naszymi 
syndyk -ktam i? Nie tyle może widzi S’ę 
tu kumulację, ile Żydów, jako syndy­
ków w  instytucjach, gdzie powinni być 
Polacy. Rnsini o tyle są szczęśliwi, iż 
ich życie narodowe nie jest tak za iy -  
dzone, jak nasze. Oni mają Żydów na- 
z;w nątrz, m y naw ew nątrz swego spo­
łeczeństwa.

A jak strasznie przedstawia się spra­
w a żydowskich koncypientćw po pol­
skich kancelariach.

Niejednokrotnie się zdarza, iż taki 
pan mecenas usprawiedliwia się, i i  s tra ­
ciłby syndykat w  instytucji zależnej od 
rządu. Ale my w to nie wierzym y. Nie-

p ł y t k ę  9  5
•: § =  REKLAMOWY FLAKONIK^

WYDANY CELEM UPRZYSTĘPNI ŚNIĄ! 
OGOkOWi P A Ń  j  POZNANIA 
PIERWłZEGO jO  L E J KU 50IME 
TYCZNEGO DLA OKREJOWVCH DNI

Dp;NABVCIA W' IKfcADACH APTECZNYCH . KOIHETYCZHVCH IKMOCtO#»V MENAl' POTOCKIEGO T I ’■ TFIEF "-il JI,

podobna bowiem, aby naw et sanatorzy 
mogli nie widzieć, co się dzieje w  ad­
wokaturze w  lwowskim okręgu apel u< 
cyjnym i aby mogli na tym odcinku po, 
pierać Żydów. Społeczeństwo p o lsk i 
powinno głośno upomnieć się o usunię­
cie z polskich kancelaryj adwokackich 
żydowskich koncypientów. Cóż bowiem 
dzieje się z naszą młodzieżą? Komu za ­
leży na tem, aby ona przeszła do terro^ 
ru, skoro w  spokojny sposób kaw ałkf 
chleba zapracow ać dla siebie nie m oże5

Rozchodzą się też wieści, iż ma być 
zamknięty dla młodzieży prawniczej do­
stęp do aplikantury adwokackiej. W  te? 
sposób chcą zainteresowani zabezpie­
czyć się przed konkurencją młodych 
i głodnych prawników Polaków, któ­
rzy jakżeż wielkie zasługi mogliby od­
dać polskiemu kresowemu spoteczem
stwu.

Panowie mecenasi Polacy! Ostatni 
czas, bo już wkrótce nawet dla dobrych 
chęci może być zapóźno.

. n a m
w Suw . tach

W edług informacyj otrzymanych 
przez KAP-wą z Moskwy, na terenach 
diecezyj żytomierskiej i kamienieckiej 
pozostało jeszcze setki tysięcy katoli­
ków, odczuwa się natomiast wielki brak 
kapłanów. Na calem tem olbrzymiem 
terytorium, posiadającem wiele niezamk- 
niętych przez w ładze sowieckie kościo* 
łów, pracuje zaledwie dwudziestu księ 
ży. W ynika stąd nieodzowna potrzeba, 
by księża ci, objeżdżali os.erocone pa­
rafie i kościoły, spiesząc z posługą reli* 
gijną, której w szyscy tak pożądają.

W  akcji tej jednak, którą kapłani mi­
mo straszliwego wyczerpania z godnym 
podziwu apostolskim iście zapałem peł­
nią, na przeszkodzie stoi wprowadzona 
w  ostatnim czasie przez rząd bolszewic­
ki obowiązkowa rejestracja księży, bez 
dopełnienia której kapłanowi nie wolno 
spełniać najdrobniejszej nawet, choćby 
bardzo naglącej funkcji religijnej. Oczy­
wiście zameidowaniom i wym eldowa­
niem tow arzyszą niezliczone szykany f 
upokorzenia. Nieraz tygodniami caieml 
kapłan zmuszony jest zabiegać o meldu­
nek, którego mu wreszcie odmawiają. 
W tedy kapłan musi daną miejscowość 
opuścić i udać się gdzieindziej.

W  ostatnich czasach wprowadzono 
nowe obostrzenia przy rejestracji, sku­
tek czego praktycznie kapłanom kato­
lickim całkowicie ją uniemożliwiono. 
Zdawałoby się, że sprawę posług religij­
nych można załatwić w  inny sposób: 
skoro kapłan przyw iązany jest do miej­
sca, niech wierni pośpieszaia do niego. 
Rzeczywiście, dłuższy czas tak też so­
bie radzono, póld w ostatnich, czasach 
bolszewicy nie wydali zakazu ™ szelkit' 
go rodzaju pielgrzymek. Sytuacja zatem 
jest rozpaczliwa: ani kapłan nie może 
iść z pociechą religijną do wiernych, ani 
ci wierni odwiedzić kapłana.

W  epoce zawierania przez rządy 
państw cywilizowanych umów z pań­
stwem Sov,ietów, dziwnem jest, że nikt 
nie pcmyśh o losie nieszczęśliwych w y­
znawców Chrystusa na terenie państw? 
sowiecKiego.

Przed dwudziestu laty...

Pod datą 22 sierpnia 1914 przynoszą 
telegram y z Berlina wiadomości o 
„Świe+nem zwycięstwie wojsk nie­
mieckich w  Lotaryngii, między Metzem 
a Wogęzami.,

Z frontu „galicyjskiego" wiadomości 
bardzo skąpe i ogólnikowe:

C. K. Namiestnictwo ogłasza krótko: 
Nieprzyjacielska kawaleria porusza­

jąca się wczoraj w okolicach granicz­
nych na północ od Lwowa, została od­
parta na całej linji i cofnęła się w roz  ̂
sypefc



X  km fu ad komspandenuMa „Jl& ączit"
Kronika wileńska

Żydowska wytwórnia 
pornografji

Od pewnego czasu krążyły  po W il­
nie egzemplarze „Teatru Natury*', ordy­
narnego, pornograficznego wydawnic­
twa, redagowanego przez „głodującego 
literata**. Do każdego numeru dołączona 
była prośba o wpłacanie gotówki na 
konto w P. K. 0 .

Jeden egzemplarz „Teatru Natury * 
trafił przypadkowo do rąk w ładz bez­
pieczeństwa i w  ten sposób źródło por­
nograf]! zostało zlikwidowane. Prze­
stępcę zdradził numer konta P. K. O , 
podany w  komunikacie. Właścicielem 
konta okazała się żona znanego na te­
renie Wilna kupca W. J-, Zyda, który 
zw inąwszy swe przedsiębiorstwo, zmie­
nił ołówek handlowca na pióro „litera­
ta" i Jął się fabrykowania ohydne] bibu 
ły  porńograiiczne]. Podczas rewizji, 
przeprowadzonej w mieszkaniu kupca, 
przy ul. Mickiewicza, znaleziono w ięk­
szą ilość egzemplarzy „Teatru Natury'*.

Pomysłowemu „literatowi", którego 
prokurator pociągnął do odpowiedzialno­
ści, grozi kara dwóch la t aresztu.

Kozwiązanie „Legjonu 
Młodych"

Starosta częstochowski rozwiązał 
miejscowy oddział „Legjonu Młodych'*. 
Jak wiadomo, częstochowscy „młodol;- 
gjoniści" zbuntowali się ostatnio na do­
bre przeciwko swym  sanacyjnym w ła­
dzom i opiekunom.

Kronika morska

Eclra katastrofy pod Sadownem

ZATWIERDZENIE WYROKU' 'NA 
MARYNARZY 2- ,.POLONJI‘‘: Przed Sa­
dem Okr. w Gdyni odbyła się roznrawa 
apelacyjna przeciwko 19 m arynarzom , 
którzy na jesieni r. ub zastrajkowali na 
statku „P olonja 1 w rum uńskim  porc t 
Constanza, m otywując swe wystąpienie 
niedostateczną opieką lekarską nad ich 
chorym kolegą.

Ponieważ pretensje m arynarzy uzna­
ne zostały  za nieumotywowane i w ystą­
pienie m iało charak ter buntu, wszyst­
kich m arynarzy aresztowano i pod es­
kortą policji odstawiono do kraju. W
I.szej instancji wszystkich oskarżonych 
skazano na grzywnę 100 rł. Na rozpra­
wie apelacyjnej sąd zatwierdził wy-ok 
Tej instancji.

CIĘCIE OKRĘTÓW NA ZŁOM. Cen. 
trala zakupu złomu postanowiła poczy­
nić pierwsze próby cięcia okrętów n a . 
zlom w porcie gdyńskim. Cięcie okrętów 
na złom w kraju  a nie zagranicą posia­
da ogromne znaczenie dla portu gdyó 
skiego, to  też decyzja U  wywołała duże 
zainteresowanie wśród sfer gospodar- 
czych i portowych w Gdyni.

W  najbliższym czasie tytułem  próby 
pocięte będą na zlom dwa. pierwsze s ta t­
ki.
Kronika lOflzka

POŻAR KOŚCIOŁA. W poniedziałek 
w Betowie pod Łodzią wybuchł pożar w 
kościele podczas nabożeństwa. Od palą­
cej się świecy zapaliła się dekoracja przy 
głiw nym  ołtarzu i wkrótce ogień objął 
cały kościół. W ierni znajdujący się w 
kościele rzucili się na ratunek, lecz m i­
mo ich energicznych wysiłków kościół 
spłonął ćoszczętme.

Kronika tarnopolska

Ziazd strażacki
Zjazd instruktorów pow. straży po­

żarnych W ojewództwa tarnopolskiego 
odbył się pod przewodnictwem prezesa 
zarządu okręgu Zw. S traży Pożar, wice­
wojewody Ginłowta-Dziewałtowskiego. 
Po obradach odbyły się na strzelnicy 
p. W . zawody strzeleckie korpusu tech­
nicznego okręgu tarnopolskiego pod kie­
runkiem referenta zarządu głównego Zw. 
Straży Pożarnych R. P . z W arszaw y 
kpt. Bielenina. W  obradach zjazdu w  
pierwszym dniu brał udział delegat za- 
rządu głównego insp. Adam Kalinowski.

Miejsce tragicznego wypadku.

Raport nurka

Agitował za pieniądze publiczne
Sensacyjna rozprawa w Rzeszowie
Przed sądem okręgowym  w  Rzeszo­

wie staną} ostatnio wójt jednej z wsi 
Powiatu przeworskiego, nazwiskiem 
Pieniążek. Akt oskarżenia zarzucał mu 
sprzeniewierzenie 4.500 zł. z pieniędzy 
skarbowych Na rozprawie tłumaczył 
się oskarżony, k tóry  po w y kazań‘"u 
sprzeniewierzenia nie był ani areszto­
wany, ani nawet zawieszony w  urzędo­
waniu, że w czasie ostatnich wyborów 
seimowych, w ezw ał go ówczesny staro­
sta przeworski (a obecnie przemyski) 
Remiszewski do siebie i kazał w  paru

wsiach agitować za Jedynką. Kiedy P ie­
niążek zażądał pieniędzy, p. Remiszew­
ski miał mu tak odpowiedzieć, że wójt 
uważał za odpowiednie wydać pieniądze 
skarbowe. Przesłuchany w charakterze 
świadka starosta Remiszewski, zeznał, 
że wójtowi nie polecił korzystać z pie­
niędzy publicznych.

Po przeprowadzonej rozprawie, P ie­
niążek, którego bronił Dr. Czarnek, ska­
zany został na rok aresztu z zaw iesze­
niem.

Kroniko przemyska

Kalwaryjska hi stor ja
Socjalistyczny „Głos Przemyśla** pu­

ścił bujdę o chłopc* maltretowanym 
przez żebra ta w czasie ostatniego od ­
pustu na Kalwarii Pasławskiej. Bujdę tę 
umieścił sław etny korespondent „I- K. 
C.“ i „Wieku Nowego**, Leoś Turteltaub 
w  odpowiednim sosie, poczem w nie­
zwykle sensacyjnej formie, podał na 
łamach swych ,,organów“.' Należy za­
znaczyć, że ani Jedna osoba, przybyła 
z odpustu kalwaryjsklego, historii te] 
nie znała. V

Tak więc z niesmacznego dowcipu 
„Głosu**, p. Turteltaub zrobił sensację, 
kompromitując swoje pisma.

NA SCENIE, Już poraź tnzecl sym­
patyczna salka „Fredreum " wypełniła 
się publicznością, k tóra  przybyła celem 
oglądania wesołej komedji H enneruiha i 
W ebera pt. „Codziennie o piątej". Dobra

obsada, połączoną z nienaganną reżyser­
ią  p, Orzechowskiego złożyły się n a  suk­
ces, do którego w dużej m ierze przyczy­
niły się również artystyczne dekoracje 
kpt. Królikiewicza.

Z am atorów  należy się pochwała p a ­
niom: mgr. Dobrzańskiej, Górskiej i 
rrzesirzelskiej, z panów doskonałem u p. 
Orzechowskiemu, oraz zupełnie szczę­
śliwemu debjutantowi p. Baziukowi. Za­
wiódł natom iast p, Relich, który w każ­
dej roli jest identyczny. Nie było rów­
nież zapowiedzianej orkiestry.

Z ŻYCIA NARODOWEGO. 19 bm.
przy licznym udzialo członków, odbyło 
się zebranie plenarne Sekcji Młodych S. 
N.. Po załatw ieniu spraw organizacyj­
nych, dotychczasowy kierownik sekcji, a 
obecnie przew. Str. Naród., mgr. Wł. Bi- 
lan wygłosił pogadankę ideową, poświę­
coną, jubileuszowi Romana Dmowskiego 
oraz ' „Cudowi W isły", poceem przekazał 
kierownictwo sekcji nowemu przewodni­
czącemu p. I  eonowi Uchwatowi. Zebra­
nie zakończono w podniosłym nastroju 
odśpiewaniem Hymnu Młodych,

PRZEMYŚL D1.A POWODZIAN. Na
ręce powiatowego Komitetu Pomocy O- 
fiarom Powodzi p łyną w dalszym ciągu 
pokaźne datki W  ciągu trzech pierw­
szych tygodni zebrano 7.958 i 84 <zl. O- 
statn ia zbiórka uliczna dała zł. 41220, a  
największe datki indywidualne złożyli: 
ks. biskup Barda zł. 200, a ks. biskup 
Tomska zł. 100. Dalsze datki płyną.

TOPIELEC. Jeden iz mieszkańców 
Krasiczyna natknął w Sanie na zwłoki 
jakiegoś mężczyzny, którego identycz­
ności nie udało  się ustalić. Są to  praw ­
dopodobnie zwłoki samobójcy, gdyż 
przed kilku dniami widziano jakieś męż­
czyznę, rzucającego się w łaśnie za Krasi­
czynem do Sanu.

WYPADEK Z AUTEM. Auto ks. Leo­
na Sapiehy z Krasiczyna najechało na 
wóz wieśniaka Michała Oleska i  Olszan. 
Skutki zderzenia były bardeo poważne, 
gdyż wóz uległ zupełnemu niem al znisz­
czeniu, a jadącą na  nim  Annę Miszew- 
ską  z Kraczkowej m usiano odwieźć do 
szpitala, gdyż uległa bardzo poważnym 
obrażeniom.

STRZELCY I  ŻYDZI. Komendant je­
dnego z przemyskich oddziałów strzelec­
kich, Ju ljan Kmiotek, idąc z paru  kole­
gami ulicą Kazimierzowską, tak doku­
m entnie sporządził paru  Żydów, łt je. 
•żnego z nich m iano nawet przewieźć do 
szpitala. Kmiotkiem zajęła się policja.

RESZTOWANIA. Pod z^rzui em sze­
regu kradzieży kieszonkowych areszto­
wano Stanisław a Rosakiewlcza z Horo- 
dyszcz, oraz FranciszKa Chroeta ze Lwo­
wa. __  Pod zarzutem  włóczęgostwa
przym knięto Józefa Ciszenia % Lubaczy 
koło Pilzna.

Kronika stanisławowska... i •mmm M M i M M M i

Aresztowanie dyrektora 
magazynu tytoniowego

Onegdaj aresztowano w  naszem mie­
ście, z polecenia prokuratury dyrek to ­
ra  państwowego magazynu sprzedaży 
wyrobów  tytoniow ych Jana Kucharuka 
pou zarzutem wielkich m alwersacyi, 
popełnionych na szkodę państw. Mo­
nopolu Tytoniowego.

M alwersacje te odkryte jeszcze w 
maju br. i wówczas w  wyniku przepro­
wadzone] rewizil ksiąg, zwolniono Je­
dną urzędniczkę z  magazyn zaś d y .  
Kucharuka zawieszono w  urzędowan-.i 
a księgi handlowe odesłano do D yrek­
cji Państw . Monopolu Tytoniowego w 
W arszawie.

Po gruntownym  przeglądnięciu ksiąg 
okazało się, oże Kucharuk ponosi odpo­
wiedzialność za poczynione it alwer- 
sacje, wobec czego Dyr. Monopolu T y ­
toniowego oddala spraw* do prokura­

tury. Kucharuk jest prezesem strze­
leckiego klubu sportowego Raz-Dwa- 
T rzy  i sam należy do Strzelca.

Kronika zakopiańska
Zagranica zwiedza Tatry 

i Pieniny
Niezwykle silny w  tym  roku ru:ti 

zagraniczny zaznaczył się ostatn:o (20
b. m.) aż 3-ma powaźnemi w ycieczka­
mi. Mianowicie bawiła tu wycieczka 
krajo* 1 ludoznawcza 16 lekarzy francu­
skich, którzy objawili szczególne zainte­
resowanie folklorem i w  związku z tern 
byli na Mszy św. ,a później na obrzę­
dzie chrztu, następnie zaś szczegółowe 
zwiedzali M -zeum Tatrzańskie, a popo­
łudniu Dolinę Strążyską. Dalej baw iła 
tu wycieczka 25 osób z Belg]!, która 
przybyła autobusem belgijskim w po­
dróży okrężnej po Europie z Czechosło­
wacji i zw iedziwszy Morskie Oko, ud i- 
ła się do C zorsztyna i Pienin. W reszcie 
zanotować należy 90 osób liczącą w y. 
cieczkę kolejarzy estońskich, którzy 
zwiedzili Morskie Oko i Zakopane.

Prócz tego, jak zwykle, zauważyć 
można w  Zakopanem kilkanaście samo­
chodów z  Czechosłowacji

DAJ GROSZ NA L. O. P. P,
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Odsłonić kościół harjackl!
Ankieta w sprawie „wikarówki"

2 2 Środa 1
SIERPNIA Tymoteusza |

Wach. ał. 4 g. 23 m. 
ćac t. ił. 18 g, 30 m. Czw artak Filipa |

■■■■

Odjazd pociągów z Kraków a
Do W aiszawy przez Częstochowę: 0.45 

(kursują od 15 m aja do 6 października). 
7.15 <p), 1158, 15,15, (kursuje od 14 sierp* 
ni a do 20 sierpnia), 17 20 (p), 23,00.

Do W a rs tw y  przez Kielce, Radom 
Dęblin: 22,15.

Do Katowic: 5.10, 6.01, 6,50, 7.SJ (Lux- 
Torpeda kursu je  wtorki'- środy, czwartki 
p iątki 1 soboty), 10,45, 11,22 łj) , 12,23
(Lui-Torpeda kursuje wtorki, środy, 
czwartki piątki), 13,20 (kursu/ae od 17 
czerwca do 2 września codziennie), 14.25, 
17,12 (p), 19,25 (kureuje codziennie z w y­
jątkiem  25, 26 grudnia i 21 1 22 kwietnia) 
21,30 (p), 21.36 22,27 (Lux-Torpeda k u r­
su ją  tylko w niedzielę).

W iedeń—P rag a : 11.28 (p), 21.00 (p)
*.10. 7.40, 14.25.

Gdynia: 17.12 'p), 21,30 (p).
Zebrzydowice: 11,22 (p) 14.25, 81,30 (pi
Poznań; 6.01 10.45, 17.12 <p), 21.30 (pi.
Berlin: 11.22 (p), 21.30 (p), 6,10, 10.45 

17,12, 21.36. i I :
Cieszyn: 17.45. ' v! ■
Chrzanów: 5.10 (kursuje od 31 m ais 

do 8  października), 7.40, 11.22 (pj, 14.25, 
17.4?, 21.30, 21.36.

Dziedzice: 5.10 (kursuje od 31 m aja  d> 
2 października) 7,40, 11.22 (p), JA25,
17.42, 21.30, 21.36. .

Żywiec: 17.42,
Lwów: 11.2J 'o)', 11.25, 10.00 fp)', 0.15. 

Lui-Tor) eda). 15.21 (kursuje od 15 m aja 
do 6 października). 18.15 23.05 (kursuje od 
15 m aja do 6 października).

Zakopane 0.05 (kursuje od S paidzler. 
t ik  a do 15 grudnia), 0.45 (kursuje od 15 
m sja  do 7 października), 3 40 (kursuje 
od 15 m aja do 6 października), 7,25 (kur* 
suje od 15 m aja d r  6 października), 8.51 
(kursuje w niedzielę Lur-Torpoda), 9.15 
13.52 (p), (kursuje od 15 m aja do 6 paź­
dziernika), 14.35 (kursuje od 13 sierpnia 
do 19 sierpnia). 14.48 (kursuje w soboty 
9.05 (p).

Z TEATRU Im. J. SŁOWACKIEGO 
V/ KRAKOWIF

T eatr aż do odwołania nieczynny.

REPERTUAR KINOTEATRÓW 
ADRlAr „A, L. 14“ i rewja.
MUZ aUM: nieczynne.
ATLANTIC „6 żon Henryka VIII,“ . 
APOLO: „Sym fonja serc".
BAGATEL L „Hotel studentów 11 i re_ 

wja „.lak się bawić, to  eię bawić".
DOM ŻOŁNIERZA: „Kobieta, któr- 

ra cie nigdy nie zapomni".
PROMIEŃ: „Węgierska miłość" i

„Noc w Budapeszcie".
•TUKA: „Wróg we krwi11,
‘ OK 10: „Moje m arzenie" ! rewja 

„Golo, ale na wesoło"
Ś W IT : .Bandyta detektyw*". 

UCIECHA: „Niebiesk:n 
WANDA: „Ja mam  tem peram ent".

KOMUNIKATY 
WYCIECZKA DO GDYNI. Liga 

M orska I Kolonialna w  Krakowie o rg a­
nizuje poraź ostatni wycieczkę pocią­
giem popularnym z Krakowa do G dy­
ni, W yjazd z Krakowa nastąpi dnia 25 
bm. o godz. 14-te}.

BIURO KRASOWSKIEGO W OJE­
WÓDZKIEGO KOMITFTU POMOCY OFIA 
ROM POWODZiI mieści się w gmachu 
Urzędu Wojewódzkiego. Basztowa 22, I. 
p. trz y  gabinecie wicewojewody Tadeu­
sza W alickiego, który z dniem 18 b. m. 
ob:ął agendy a k c i nawadziowej. Na kie- 

vnika biura został powołany racica 
Miianicz (teł. 1 1 1  • 12 '.  Biuro jest czynne 
codziennie od gciz . 8.. 15. w soboty od 
8—1 ", 30, w niedzielę i święta od godz. 
11 - 12.

-MIANY W MAGISTRACIE KRAKOW­
SKIM. W składzie osobowym zaęźjuln 
miejskiego nastąpiły w ostatnim  czasie 

■>•2 zmiany. Między innymi z dniem 31 
lipca br. przeszedł w 'śl ,n spoczynku inż. 
Feliks Kalicki, radca budownictwa miej 
sk:ego oraz Franciszek Strasik, b. sekre­
tarz prezydjalny a ostatnio naczelnik 
M ura meldunkowego

Dziś w  dalszym ciągu drukujemy 
jedną z  odpowiedzi na naszą, ankietę 
w sprawie wikarówki:
Rozbiórka „wikarówki" przy koście­

le Marjaokim dobiega końca. Co daJij 
czynić należy?

Sama „w ikarówka" nie przedstaw ia­
ła żadnej w artości ani historycznej, a ii 
architektonicznej, i dlatego słusznie 
jako ruderę szpecącą Kraków trzeba 
było ją rozebrać. P rzez pozostawienie 
wolnego miejsca odsłoni się kościół 
Marjacki, który ze swoim m ajestatycz­
nym stylem cotyckim i licznemi pa­
miątkami stanowić będzie wspaniały

obraz przeszłości dziejów Krakowa.
Dlatego tem chętniej przyłączam y 

się do ogólnej opinji, aby w miejscu 
rozebranej „wikarówki" nie budować 
żadnego budynku, gdyż więcej ze wzg'ę- 
dów estetycznych i historycznych za­
leży na ogólnym wyglądzie widoku sa­
mego kościoła Mariackiego. Pozosta­
wienie bram y półkolistej przylegającej 
do kościoła św. B arbary  i części sta ej 
kanrelarji parafialnej jako rzeczy da­
wnej jest koniecznością, aby oba ko­
ścioły razem  tw orzyły  harmonijną hi 
storjrczną całość.

LUDWIK SIKORA.

„Tylko dla dorosłych?”
0 fhrny dla młodzieży

Istnieje u nas dziwne uprzedzenie do 
tych filmów, które oznaczone są jako 
„dozwolone dla młodzieży". U tarło się 
przekonanie, że film taki jest gorszy od 
filmu „dla dorosłych". Przekonanie to  
jest błędne, zastrzeżenie bowiem, zaka­
zujące młodzieży oglądanie pewnycłi fil* 
mów, dotyczy zazwyczaj tylko k'iku 
scen, nie nadających się dla młodzieży, 
a często przedstawiających bardzo małą 
wartość. A jednakże marka „tylko dla 
dorosłych* robi swoje... Ludziska śpie­
szą do kina po to tylko, aby się przeko­
nać, że „przecież w  nim nic takiego nie 
było". Wielu nie wie o tem, że wobec 

ostrej cenzury filmów nic „takiego" nie 
może się ostać.

Łatw o się przekonać, że częstokroć 
„dozwolone" dla młodzieży filmy stoją 
na bez porównania w yższym  poziomie j 
ou innych. Mimo to właściciele kin uni*

kają jak ognia oznaczania filmów jako 
dozwolonych dla młodzieży. Twierdzą, 
że film taki nie ma powodzenia. Otóż tak 
być' nie powinno.

Brak odpowiednich wskazówek na 
afiszach jest bardzo uciążliwy dla rodzi 
ców, którzy pragm iść do kina w tow a­
rzystw ie swych dzieci. W  takim w ypad­
ku rodzice rozpoczy nają w raz z dziećmi 
wędrówkę po Krakowie od jednego k!na 
do drugiego i nieraz muszą w  ten spo­
sób obejść trzy  i cztery kina, zanim 
wreszcie natrafią na „dozwolony pro­
gram". Oczywiście możnaby tego unik' 
nać, przez umieszczenie na afiszach 
wskazówki, informującej o tem, czy film 
jest dozwolony, czy nie. Apelujemy do 
dyrekcyj kfno - teatrów  krakowskich 
ażeby na afiszach odpowiednie wzmianki 
zamieszczały.

Kronika lwowska

Aresztowanie studenta praw
pod narzutem fałszow ać* książeczek P. K, 0 .

(a) W  ostatnich miesiącach nieznany 
sprawca dokonał sfałszowania książe­

czek oszczędnościowych PKO. w  pocz­
towych urzędach we Lwowie, przyczem 
w  każdym niemal wypadku podrabiał 
sumę podejmowaną na kwotę 100 zł. — 
Z opisu sprawcy, podawanego przez u* 
rzedników z poszczególnych urzędów, 
wynikało, że we wszystkich wypadkach 
działał jeden i ten sam osobnik.

Onegdai na gorącym uczynku podej­
mowania znaczniejszej kw oty na sfałszo­
waną książeczkę PKO. w  urzędzie pocz­
towym w  Kowlu
przytrzymany został Franciszek Tym- 
klewlcz llczccy 25 lat, student praw 

na Uniwersytecie lwowskim 
Sprawca został aresztowany i odsta­

wiony do dyspozycji sędziego śledcze ?o

w  Kowlu.
Fotografia jego przesłaną została do 

tutejszego Wydziału śledczego, gdzie u- 
rzędnicy hilku tutejszych urzędów pocz­
towych, gdzie oszust podejmował pienią­
dze, rozpoznali w  przedstawionej im fo- 
ografji Franciszka Tymkiewicza, tego, 

Któty podejmował pieniądze na sfałszo­
waną ' książeczkę PKO.

Ponieważ w ostatnim roku i w  innych, 
Puzalwowskich urzędach pocztowych 
zdarzały się w ypadki podejmowania 
znaczniejszych Kwot pieniężnych na tzw. 
„lewe" czyli sfałszowane książeczki, 
przeto podjęte zostały dochodzenia, ce­
lem stwierdzenia, czy popełnione one zo­
stały  przez aresztowanego w  Kowlu 
Franciszka Tymkiewicza.

Pożar na folwarku 
0. 0. Dominikanów

(a) W czorajszej nocy po gadz. 3-ciej 
nad ranem strażnica pożarna zaalarm o­
waną została wieścią o wybuchu groź­
nego pożaru na folwarku OO. Dominika­
nów w Borkach Dominikańskich ->od 
Lwowem. Pastw ą płomieni padło 300 
cóp owsa, 50 kóp jęczmienia, 30 kóp mie­
szanki, 800 ctn. metr. koniczyny, 300 ctn. 
metr. siana oraz jeden wóz.

Ogółem szkoda wywołana pożarem, 
oszacowaną została na 13-500 zł.
Na miejsce pożaru wyjechała ze Lwo­

wa motorówka (.Iskra" i wóz z Przybo­
rami ratunkowemi. Akcja pożarna trw ała 
przez całą noc i w dzień do późnych go 
dzin popołudniowych. Do Borek pr/yby 
com. Rejinan, komendant powiatowy, 
który podjął dochodzenia celem ustale­
nia przyczyny pożaru.

(a) KARKOłOMNY POŚCIG ZA ZŁO 
3ZIEJEM. Niemiłą przygodę przeżyją 

wczoraj wieczorem Franciszka 
cowska, żona mistrza komik':: r>-'

I zamieszkała przy ul. Cechowej 7. Sie- 
I działa ona w raz z dzieckiem na ław ce na 

skraju parku Kościuszki,a gdy w  pew­
nym momencie położyła na ławce sw ą 
torebkę, podbiegło ku ławce dwóch w y­
rostków, z "których jeden porwał toreb­
kę i w raz z towarzyszem-rabusiem 
zbiegł na ul. JVjarszałkowską. Zaalarmo­
wana napadem publiczność rzuciła się w 
pościg za złodziejami i ujęła jednego z 
nich, którym okazał się Tadeusz Śliwiń­
ski vuj. Słoneczna 35), podczas gdy dru- 
jj;cgr śc!gał posterunkowy, który nad­
biegł w tej chwili. Ścigany przez poste-, 
rynkowego złodziej, wbiegł tymczasem 
dp kamienicy pod I. 14, poczem wydo­
stał siv na dach kamienicy Posterunko­
w y ścigał złodzieja na dachu i okazał 
tam wiele zdolności akrobatycznych, 
skutkiem czego zdołał wreszcie schw*’

. tać sprawcę. Za kominem znalazł porzir 
: coną przez złodzieja torebkę. Na drclui 
j przytrzymany został Stef ie. Do'żań ", 

zamieszkały przy ul. Zel/pnej 35. Zło- 
’ dziejska para odstawiona zostało •! 

a 'óa'
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ZE SREBRNEGO EKRANU

Klnote.itr „Słonko” 
Rewja „Goło, ale wesoło” 
Film „Moje marzenie to ty”

Rewja w „Słonku" ma — na szcżęścif 
— charak ter dodatku do programu. B^r. 
dzo udatnym  punktem  program u rewjo-
wego jest — jak i poprzednio   tanieć
m 'odziutkiej Violettv przyjmowanej stale 
r rz f-7 publiczność hucznemi oklaskam 1 
Zasługuje na to. Vio!etta okazuje w tań ­
cu duży talent i rokuje wielkie nadziejł 
na przyszłość. Znać nietylko dobrą szker 
łę, ale również wybitną zdolność do im. 
prowizaeji

Poza tem o rpwii ..Golo, ale wesoło** 
'OZ''-olę sobie uczynić skromną, uwagę1

.Wesoło, bo wesoło
Ale czy nie zanadto — goło?"...* **
Film  „Moje m ar/.'m e to  ty" jest bor- 

dzo dobra, beztroską komedją, wywołu. 
4ącą  salwy śmiechu u publiczności. Ozdo­
bą, filmu, jego fila. em jest niezrównana, 
r.łrdka Liljan Haryey, gwiazda „pierw, 
-zej wielkości" (mówiąc stylem astrono. 
micznym).

F 'lm  z  L iljanką to prawdziwa uczta 
dla miłośników sztuki filmowej. Treść 
filmu wzorowana jest na „Pygm aljonie" 
Młody człowiek podejm uje się edukacji 
służącej i przy pomocy swych przyjació. 
ek robi z niej damę i wkońcu pojmuje 

ją  za żonę Dzięki świetnej grze Liljanki 
Oglądanie filmu można nazwać milem 
spędzeniem wieczoru, Bota „Lulu" data 
artystce możność pokazania całej gamy 
raiw nych minek, ktćrem i L iljanka po* 
trafiła  publiczność ubawić.

T. Itf...  •

Co zwledzaC w Krakowie
ZABYTKI — MUZEA — WYSTAWY 

MUZEUM NARODOWE
I. GALERJA SZTUKI WSPÓLCZES

NEJ zam knięta aż do odwołania.
II. ODDZIAŁ IM. EMERYKA HR 

HUTTEN .  CZAPSKIEGO, W olska 10. Nu­
mizmatyka, grafika, druki, broń i prze. 
mysi artystyczny. Środy, niedziele 1 świętai 
>d godz. 1Q—14. W stęp zł. 1.

IV. ODDZIAŁ iM. FELIKSA JASIEŃ* 
SKIEGO, ul. Szczepańska 11. Okazy sztuki 
polskiej i japońskiej, dywany, sprzęty z 
różnych epok itd. O otwarciu poszczegól* 
nych wystaw zawiadamia się orobnemi 
ogbszenlain! Codziennie od .10—1*. W^tęp 
zl. 1 .

V. ODDZIAŁ IM. ERAZMA BARĄCZA,
wschodnie, broń sprzęty, m alarstw o XIX 
Karmelicka 51. Kilimy polskie, dywany 
wieku. W  środy, niedziele i święta od 
godz. 10—14. W stęp zł. 1.

VI. WIEŻA RATUSZOWA, Rynek Gł. 
Zabytki rzeźby polskiej w oryginałach ka­
miennych i odlewach gipsowych. Niedziele 
t święta od godz. 10—14, wycieczki takie 
w innym czasie za u p rz e d n im  zgłoszę, 
niem. W stęp gr. 50.

III. DOM I MUZEUM JANA MATEJKI 
ul. F lorjańska 41. Zbiory Jana  Matejki l 
artystyczna po nim  spuścizna. Codziennie 
od godz. 10—14. W stęp zl. 1.

VII. BARBAKAN, zabytki sztuki forty­
fikacyjnej, otw arty codziennie od godz. 
10—14. Wstęp gr. 50 od osjby.

WIEŻA MARJACKA, codziennie od 
godz 10—14. Wstęp gr. 50, wycieczki gr 25, 

MUZEUM XX CZARTORYSKICH, ul. 
PI jarska 6. Zwiedzanie grupam i pod :ler. 
funkcjonarjuszów muzeum we wtorki 1 
piątki o godz, 10, 11 i 1?. Wycieczki mogą 
zwiedzać w innym  czasie po porozumieniu 
się z dyrekcją.

MUZEUM ETNOGRAFICZNE. Wawel 7, 
codziennie od godz. 10—13. W stęp gr 50. 
Młodzież 1 wycieczki gr. 20, wycieczki 
szkolne ’id godz. 9—16 za opłatą gr. 10 
od osoby.

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE P.A.U., 
ul. Sławkowska 17. codziennie od godz.
10 dn 13 Wstęp gr 50

Z dnia na dzień
| p ro w ad zo n a  nie o p łaca  się; 
o p łaca ln ą  jes t bezw zględn ie

REKLAMA STAŁA
■ starannie 

iroł̂ ktowana
15936



Tfr. 23 „KURJER** z dnia 22 sierpnia 1934 Str. 7

UioI( kobiecy-to
miły uśmiech. Uśmiech 
— to białe zęby.
D E N T O LI  N
K arpińskiego niełylko 
bieli zęby, ale wzmac* 
nia dziqsła i zapobiega  
tworzeniu się kamienia.
Dentolin n .j zowiera mydła.

Audycie radiostacji 
krakowskie]

*roda 22 8. 1934.
6,30 Audycja poranna z W arszaw y 

7.25 Pogadanką dla pań. 7-35 Program  
na dz'eń bież. 11.57 Sygnał cza^u, 
i hejnał. 12.03 Trans, z W arszawy. 

12.10 Muzyka popularna z tyt. 13 .OJ 
—14.15 Transmisje z W arszawy. 
18.55 Rozmaitości, komunikaty. 19.10 

Program  na dzień nast. 19,15 P ły ty  
gramofonowe- 19.50 Wiad. sportowe z 
W arszaw y. 19.55 Lokalne wiadom. 
sport. 20.ÓC Trans, z W arszaw y. 20.12 
Koncert muzyki lekkiej ze. Lwowa. 
20-50 Dz. w ;ecz. z W arszawy 21.00 
Capstrzyk m arynarki wojennej z G dy­
ni. 21.02 Odczyt. 21.12—23.05 Tram 
z W arszawy.

Cadyk z Radzymina zmarł
WARSZAWA, 20. 8. (tel- wł. — G.). 

Z Otwocka donoszą, że dziś nad ranem 
zmarł tam cadyk cudotwórca (?) z Ra­
dzymina, 70-letni Menacne Gutferman. 
W  piątek był on operowany, a na w ia­
domość o ciężkim stanie jego zdrowia 
przybyło kilka tysięcy zwolenn.Ków z 
Radzymina, którzy rozłożywszy się ~be­
żem w okolicznych lasach, cały dzień 
śpiewali psalmy na intencję jego w y­
zdrowienia.

Znaczki pocztowe 
Challenge 1934

WARSZAWA, 20. 8. (tal. wł. -  G.) 
Z okazji Challengełu Ministerstwo Poczt i 
Telegrafów dopuści do obiegu znaczki 
pocztowe z nadrukiem „Challenge rok 
1934“. Nadruk otrzymają znaczki będące 
najbardziej rozpowszechnionr w użyciu, 
będą one w  obiegu tylko p/zez czas 
trwania Challenge‘u.

pilog tragedii w cukierni 
stanisławowskiej

20 bm. stanął przed Trybunałem  
du okr. w  naszem mieście J. 2ere- 
cki, cukiernik, k tó ry  w  maju br. w 
asie sprzeczki wynikłej na tle n r -  
snym, pomiędzy oskarżonym  a pra- 
wnicą cukiem iana Zofią Zahaikiewicz 
zelił do niej czterokrotnie z  rewol- 

:ru, poczem w celach samobójczych 
■zelił dwukrotnie do siebie.
Po odczytaniu aktu oskarżenia, oraz 

zesłuchaniu świadków, z których ze- 
ań było można poznać, że Żerebecki 
: tylko sam ponosi winę, zapadł wy- 
k, skazujący Żerebeckiego na trzy 
a więzienia, z  zaliczeniem wiezienia

W iadom ości snortww-

W alasiewiczówna w ygryw a gładko b b g na 60 metrów, 
w  Londynie, zdobywając d,a barw  po.s kich drugi tytuł.

podczas zawodów

KORESPONDENCYJNE ZAWODY 
STRZELECKIE Z ESTONJA I SZWECJA

Drugie zawody korespondencyjne Pol­
ska — Szwecja rozegrane zostały w  nie­
dzielę w  W arszawie i Sztokholmie. Na 
program zawodów złożyły się strzelania 
z karabinku małokalibrowego na odleg- 
łość 50 mtr. z trzech postaw. Obydwa 
państwa w ystaw iły zespoły 5-osobowe. 
W ogoinej punktacji Polska u ry skała 
2697 pkt. Indywidualnie najlepszy był 
Rutecki 553 pkt. przed. Wrzoskiem 538. 
Matusiakiem 548 (więcej dziesiątek), Sa­
wickim 524 i W ąsowiczem 524 pkt.

W  sobotę i w niedzielę rozegrane zo­
stały międzypaństwowe zawody kures- 
pondencyjne strzeleckie Polska — Esto­
nia. Program  zawodów przewidywał 
dwie konkurencje: strzelanie z karabinku 
bocznego zapłonu dowolnego na odle­
głość 50 mtr. z trzech postaw, oraz strze­
lanie z karabinu wojskowego na odle­
głość 300 mtr. również z trzech postaw. 
W  obu strzelaniach wzięły udział zespo­
ły 12-osobowe Polscy strzelc - strzelali 
w  W arszawie na strzelnicy wojskowej 
na Bie'anach _ przy ul. Zielenieckiej, a 
estońscy strzelcy w Tallinie. W ogólne]

"unktacji zwycięstwo odniosła Estonja,
która wygrała obie konkurencje zarówno 
drużynowo, jak i indywidualnie.

LOSOWANIA MIĘDZYNAROD.
MISTRZOSTW TENNISOWYCH 

POLSKI
Wczoraj odbyły się losowania Mię­

dzynarodowych Zaworów Tennisowych 
o mistrzostwo Polski.

Do singla panów zgłosiło się 24 gra­
czy. Rozstawiono Tłoczyńskiego (u góry 
pierwszej rupy), Artensa (u dołu pierw- 
s ej grupy). Hebdę, Pukka (Estonja), 
Metaxe (Austrja), Wittmana, Jerzego 
Stoiarowa i Tarłowskiego.

W  grze pojedyńczej pań walczy 14 
rakiet Rozstawiono Jędrzejowską, Horn 
(Niemcy). Kraus (Ausirja), Noemmik (Es­
tonja). Horn została zgłoszona w ostat­
niej chwili.

STRZELEC WYSTĘPUJE Z LIGI
Cracovla podobno otrzym ała list od 

siedleckiego Strzelca, w którym ten o- 
statni rezygnuje z przyjazdu Cracoyii do 
Siedlec na mecz o mistrzostwo Ligi, gdyż 
Strzelec wygotuje sie z dalszych rozgry­
wek Hgowyita.

Ogłoszony świeżo „testament poli­
tyczny Hindenburga należy do doku- 
rnęntuw tego typu. jakie rzadko tylko 

wyjątKOwe pojawiają się w dzisiejszych 
czasach. Śmiało bowiem powied ieć 
można, że przy obecnych formach rzą­
dów ..testament polityczny11 stał się 
przeżytkiem, stracił- zupełnie rację bytu.

Przeżucając kariy  historii zauważy­
my, że już od czasów starożytnych te­
stament polityczny nabierał szczegól­
niejszego znaczenia tylko w  chwilach 
przełomowych w  dziejach odnośnego 
nr odu. Tak było z testamentem Cezara, 
spisanym w  momencie dziejowym, w 
momencie powstania monarchii na miej­
scu republiki.

Tuż wówczas stała sie jasną I zrozu­
miałą zasadnicza tendencja podobnych 
dokumentów: zapobiec powstaniu „próż­
ni" na wypadek śmierci głowy państwa. 
— przekazać następcom linje w ytyczne 
własnej pomyki, zapewnić jej ciągłość 
i trwałość.

Jeszcze większego znaczenia nabiera 
testam ent polityczny z chwilą, gdy po"

Zmiana okręgu doręczeń
Dyrekcja Poczt i Telegrafów w  Kra­

kowie komunikuje:
Z dniem 16. VIII. 1934 r. w yłącza sie 

część gminy Jowlin po potok, przepły­
wający tuż za dworcem kolejowym oraz 
cały kompleks zabudowań obszaru Jw or 
skiego, gm. S tara w ieś ze zamiejscowe­
go okręgu doręczeń urzędu poczt w L i­
manowej i w łącza się do miejscowego 
okręgu doręczeń urzędu pocztowego w 
Limanowej.

częły powstawać w  Europie państwa 
narodowe pod berłem absolutnych wład- 
cęw.„ Klasycznym pod tym względem 
jest testament (a właściwie kilka testa­
mentów) spisany przez Karola V.. opar­
ty na fundamentach głębokiej wiary, 
bojaźni Bożej oraz nienaruszalności wła­
dzy, .;kup:onej w rękach jednej dynastji.

M wieku XVII testam ent polityczny 
uznaje za najwyższe przykazanie rację 
stanu, której musi się podporządkować 
nietylko naród i rząd, ale nawet i sam 
panujący. Pod fym kątem widzenia zre­
dagował swój testament polityczny kar­
dynał Rlchelleu, wielki i przewidujący 
mąż stanu.

Tej samej zasadzie „racji stanu“ hoł­
duje też w  swoim testamencie politycz­
nym Fryderyk Wielki. Na nim też za­
myka się właściwie lista testamentów 
politycznych, jako dokumentów o histo. 
rycznem znaczeniu.

_ W  państwach demokratycznych XIX 
w itau  nie było już miejsca na nie.

W  historji współczesnej spotykam- 
jeden jeszcze niezwykły dokument tego 
rodzaju: testament Lenina, nabierający 
szczególniejszego znaczenia na tle z a ­
sadniczego przewrotu politycznego w 
Rosji. Testament, k tóry  dziwną ironją 

>su, w yzyskany został dla pognębienia 
Trockiego, mimo, że w  założeniu swo- 
jem miał się w łaśnie przyczynić do 
zwycięstwa. Trockiego nad Stalinem

W  świetle tych wyżej wyliczonych 
faktów i notatek „testament polityczny" 
Hindenburga uważać należy za doku­
ment pierwszorzędnej wagi, — ą poja­
wienie się tegoż za chęć ustabilizowania 
w polityce niemieckiej nowego kursn, 
zainicjowanego jednak nie tyle przez 
Hindenburga, jak raczej przez Hitlera.

(R )
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poceniu sie 
•odparzaniu 
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Inne ulice
Ulice Lwowa zmieniły swój wygląd. 

Nie z tego powodu, że magistrat Je, 
gdzie się dało, ro^kciiM fnieomylny znak

•^odzocyclj Targów Wschoduich) 
alt dzięki młodzieży. Wróolła z wakacyj 
w murv miasta, a ulice odrazu drgnęły, 
przebudziły się z wakacyjnej drzemki, 
rozebrzmiały wesołym gwarem 1 nialta- 
sobliwym, dźwięcznym (miechem mlo 
dości.

Odżyły.
Zawładnęło niemi niepodzielnie stu. 

denterfa, n a d a je  szaremu, ospałemu 
ich życiu nowa, pełne werwy tempo, 
-Jest ruch w Interesie*1, lak powiedział 
kupiec, gdy mu komornik zafantowa’ 
ostatnie krzesłe w eklepie.

Wszędzie migocą granatowe mundur
ki.

Z pod fantazyjnie n "łożonych bera- 
~‘r7<»ioJą wesoło oozka podlotki’" 

Cbtete czule ramionami, zwie rzela się 
snfci nawzaiem za „strasznych" tajem. 
nic wakacyjnych, przyczem wszystkie 
mówią naraz i jedna drugiej nie słucha,

Ród męski ma inne zmartwienia.
Kwestja spadku formy u ,.Pogouł", 

•czy nowy model kajaka ma tu grubo 
większe znaczenia niż np. ncwa wojna 
światowa, nieodwzajemniona miłość, czy 
równania czwartego stopnia lip. detale, 
Wszystko jest omawiane dokładnie, rze­
czowo. przeplatana docinkami i towa- 
rzyszącemi im wybuchami szczerego 
śmiechu. Życie ma wszakza tvla uroku...

Skończyły sią wakacje? Trudno, za 
rok fcetU n«*stąpne. Ktoby się zresztą tam 
jr/Mmował.i

Szara, zbiedzona, przygarbiona pod 
brzemieniem kryzysu ulica nadstawia 
ussu. Chciwie chtonla wesoły gwar 1 
śmiechy. Prostują rozkonnny grzbiet. 
Rozbłyska jakoś inaczej. Miga filuternie 
setkami lamp.

Weseleje,
Taddy.

Lwowskie wiadomości 
dlecez|alne

na p o s a d y  a d m in is t r a t o r ó w
przeznaczeni księża: Edward Wiśniewski 
z Lewandówki dn Kowalówki, K aźm ierz- 
Cieszanowski z Petlikowiec do Chmie- 
lisk, Józef Kaczorowski z Biłki szlach do 
Wolkowa, ad Przem yślany, Kazimierz 
Kozłowski z Borszczowa do Ułaszkowiec, 
Józaf W alczak z Ułaszkowiec do Horpi- 
na Jacek Łukasiewicz z Horpina 
do Bednar^wki, Kazimierz Fla- 
kowicz z Bednarćwki do K uropatnik, 
Michał Duszeńko z Plauczy do Sucho­
woli ad Brody, Andrzej Kolbusz z Żabi- 
niec da PlauezF Edward W innicki z Ja- 
złowca do T arncr°la , Tan Niemczyk z* 
Świrza do Połupanówki, Jan  p ipusz z 
Polupanówki do W iśniowezyka, Adam 
Drzyzga z Bolechowa do Wygody, M ar­
cin Zym z Wygdv od Puźnik, Kazimierz 
Mihilewioz z° Stojanowa do Ghołojowa, 
Albert Kaszuba i  Cholojown do Dara- 
chowa. Michał Karczewicz z Darachowa 
do Zabojek, Franciszek Nowara z Zabo- 
jek do Wolicy ad Zawałów, Kazimierz 
T.echman z Przedrzym icn do Wolicy de. 
rewl., Gustaw Neumann z Żółkwi do 
'■>rzedt,7ymieh. Tadeusz Gajdek z Kppy- 
czyniec do Kociubiniec, W alerjan Dwor- 

.nicki z Be-czowicy m. do Tłusteńkiego, 
Fdward Stankiewicz z  Tłusteńkiego do 
Magdalcwki, Ięnscv W nuk z Hnilcza do 
'Cujdaniec, J* n Motyka z Oknian do 
Hnilcza, Zygmunt Badowski z Kołomyji 
do Oknian, Kazimierz W irga z M agda, 
'ówki do Łoi.-r.-wy, Stanisław  . Szczepan. 
kiewicz ze Zborowa do Ihrowicy, Alek- 
-m der Markiewicz z Trościanca ao  Mil-' 
n-„ W alenty Garczyński z Milna do Tro- 
ściańca, W ładysław  W ieczorkiewicz Z 
Tarnawicy poi do Bobuliniec, Józef Mi­
chalec z Bobuliniec do Tarnawicy pol­
nej. Edward Godiewicz z Bazyliki Metro- 
’ol:t. rl0 Waręża. Emil Fijałkow ski » 
Zaloziec do Bełezowicy m., Kazimierz 
Fleiscbhacker z Kozo wy do Chomiaków.
kL
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Francuski fabrykant perfum Coty, z po­
chodzenia. Korsykanin, chciał odegrać 
rolę Napoleona. W tym celu nabył 
dziennik „Figaro", założył „Ami du 
Peuple“, za wszelka cenę dążył do 
zdobycia mandatu itd. 0  sczegółacn 
karjery życiowej Coty'ego, zaKończo- 
nej wielka aferą oszukańczą, pisaliśmy

obszernie z racji jego śmierci.

Dentysta i Armja 
Zbawienia

Pewien dentysta 'ondyński zauważył, 
że od pewnego czasu wszyscy pacjenci 
uciekają od niego, zawsze na chwilę 
przed rozpoczęciem operacji. "

Zaledwie pacjent zasiadł na fotela 
operacyjnym , celem poddania się znie­
czuleniu, -  zryw ał się jak oparzony i 
uciekał z gabinetu.

Zaintrygowany tern, dentysta sarn 
siada na fotelu operacyjnym , — umiesz­
czonym przy oknie. W zrok jego pada 
na przeciwległą ścianę dużego gmachu, 
gdzie widnieje olbrzymiemi literami 
napis:

„Przygotuj się na drogę wieczności! ‘
Gmach ten należał do Armji Zba­

wienia.

Kawa w płatkach
W  Ameryce dokonano prób zastoso­

wania kaw y w płatkach, podobnych do 
istniejących w sprzedaży płatków owsia­
nych lu l kukurydzianych.

P róby prowadzone z  nową kaw ą 
wykazały, że płatki kawowe poddają się 
łatwiej wodzie, niż kawa ziarnista mielo­
na, stąd podczas zaparzania dają więcej 
aromatu. Sprawiają też, że wydajność 
z takiej nowej kaw y iest 75 do 100 proc. 
większa niż z ziarnistej, co dla gospodyń 
oznaczać będzie dwukrotną oszczędność.

P łatkow a kaw a tak szybko w ydaje 
z siebie ekstrakt, że w  przyszłości nie 
trzeba jej będzie gotować, a w ystarczy 
zaparzyć ją tak, iak się zaparza liście 
herbaty.

Rekordy cierpliwości
W śród różnych dziwów, jakie cier­

pliwa praca człowieka potrafiła doko­
nać, jest zbiór przedmiotów ręcznej ro­
boty niejakiego Jules Charboneau, któ­
re podziwiaiy tłumy publiczności na 
w ystaw ie chicagowskiej we „Włoskiej 
wiosce".

Zbiór ten składa się z najmniejszych 
przedmiotów, jakie wykonały ręce ludz­
kie.

M. in. widzimy tam w erset z Pism a 
Świętego, zaw ierający 127 liter, napi­
sany na kawałeczku papieru, n<3 
większym od główki zwykłej dam­
skiej szpilki. Odczytać go można tylko 
przez mikroskop. Charboneau twierdzi, 
iż całą Biblję, skłaaającą się z 3,566.480 
l 'te r można napisać w  tenże sposób na 
kawałku papieru, mającym 6 kwadra­
towych milimetrów.

Niemniej jednak jest godna podziw 
cierpliwość Francuza, który zbudował 
najmniejszy w święcie motorek, o s:'e 
jednej milionowej części HP., nie w ięk­
szy od zakończenia zwykłego ołówka 
do pisania.

Charboneau wykonał te olbrzymie, 
chociaż miniaturowe prace w  przeciągu 
37 lat.

Anglicy
energją z

Inżynier angielski Gibb wraz z finan­
sistą Andersonem opracowali projekt 
gigantycznej elektrowni nad brzegiem 
morza w  Anglji, przy ujściu rzeki Se- 
verne. Budowa i instalacja olbrzymich 
zakładów ma potrwać trzy lata a kosz­
ty ogólne mają sięgać sumy 36 milionów 
funtów. Z chwilą, gdy elektrownia znaj­
dzie się w ruchu, Anglja pozyska 1 1 pół 
miljarda kilowat-godzin energjl rocznie.

Wynosi to zgórą jedną dziesiątą ogól 
nej sumy energjł wszystkich maszyn 
parowych i e1 iktrycznych, jakie znajdu­
ją się w  Anglji.

Aczkolwiek w projekcie Gibba i An- 
de-sona niema ani jednego słówka o  
ks’ężycu, to jednak głównym motorem, 
wprawiającym w  ruch gigantyczną ma­
szynę elektryczną nad Sevem e, będzie 
księżyc, odwieczny regulator przypływu 
wód w morzach 1 oceanach. Energja, 
jaka kryje się we wzniesieniu i opadaniu

ą maszyny
Kslę2yca

bezmiernych mas wódy, zawdzięcza 
swoje powstanie sile przyciągającej 
księżyca.

Jaka jest ta siła przyciągania księ­
życa, wyrażona w  cyfrach? W  stosun­
ku do poruszanych przez nią mas wód 
oceanicznych wynosi ona 10 trylionów 
koni parowych rocznie, co wystarczyło­
by do pokrycia zapotrzebowania energii 
na kuli ziemskiej w  ciągu 53 miliardów 
lat!

Kosmiczna dynamo - maszyna, jaka 
jest księżyc w  stosunku do naszej ziemi, 
daje się Jednak wyzyskać tylko w  ułam­
ku swej potęgł Nie wszędzie bowiem 
ukształtowanie brzegów jest tak ko­
rzystne, jak ujście Severne. Tylko tam, 
gdzie różnica poziomu między przypły­
wem a odpływem sięga 5 metrów, daj 
się ten ruch wód wyzyskać jako wystar­
czająca siła ->ędna dla turbin i dynamo - 
maszyn.

Nr. 230
| cych, — procedura ta Jednak okazała się 
f i sosztowną. Po długich pohukiw aniach  

i wierdził wreszcie, że węgierska papryka 
Jest szczególnie bogata w te cenne w ita­
miny. Gdy zaś papryka jest rośliną pow. 
szechnie na A ęgrzech hodowaną, zatem 
uzyskanie większych Mości w itam iny C. 
nie przedstaw,a już obecnie żadnych więk 
szych trudności.

Przytaczając powyższe inform acje z 
dzienników węgierskich, przypominamy, 
że wszystkie znane dotąd witam iny za. 
warte są w owocach pomidorów. Czy 
więc to specjalne wyróżnienie papryki, 
narodowej jarzyny węgierskiej, przez wę­
gierskiego lekarza nie ma potrochu pod. 
kładu... patriotycznego.?

Lloyd George w filmie
Były premjer angielski Lloyd G eor 

ge zaw arł umowę z wytwórnią Metro - 
Goldwyn - Meier co do przerobienia 
swoich pamiętników z okresu wielkiej 
wojny na film. Lloyd George zastrzegł 
się tylko, że sam będzie Kontrolował in­
scenizację tego filmu.

Kronika kulturalna

I tom kazań 
ks. dra Momidłowsk-ego
Ks. dr. Stanisław Momidłowski, infu­

łat przemyski, zajmuje w rzędzie współ­
czesnych kaznodziejów jedno z pierw­
szych miejsc. Od szeregu lat katolicki 
Przemyśl ma możność słuchania wspa­
niałych pod względem treści i formy ka­
zań złotoustego mówcy. Zwłaszcza zaś 
kazania patriotyczne ks. Momidłowskie- 
go w strząsały  i wstrząsają, do dziś p~l- 
skiemi sumieniami oraz poryw ają jako 
klasyczny wzór sztuki oralorskiej.

Obecnie, ulegając namowom przyja­
ciół, w ydał ks. Momidłowski I tom swo­
ich kazań. Sygnalizując pojawienie się tej 
cennej i potrzebnej książki, obszerniejsze 
jej omówienie odkładam y do jednego 
z najbliższych numerów „Kurjera“.

Mussolini dyktator W łoch zorganizow ał cały  naród w organizacjach fasr 
stowskich. Na zdjęciu widzimy ćwiczę nia wojskowe młodzieży faszystowski'

Badanie Wezuwjusza
Tajemnice wulkanów nie zostały jesz­

cze dotychczas należycie zbadane. Z ini­
cjatyw y Zarządu Obserwatorium wezu- 
wjańskiego dwaj uczeni profesorkowie, 
Soler i Boaga, jeden z Padw y, d * d zaś 
z Pizy, udają się do specjalnie zbudowa­
nego baraku nad brzegiem krateru- aby 
poczynić odpowiednie doświadczenia, 
celem zbadania, czy szyja krateru idzie 
wgłąb wulkanu prosto, czy też na pew­
nej głębokości wygina się, oraz stw ier­
dzenia, czy pod powierzchnią krateru 
znajduje się masa stała, c z y  przeciwnie, 
są miejsca puste.

Narażają się w  ten sposób ci uczeni 
na niebezpieczeństwo, lecz głód wiedzy 
jest silniejszy od instynktu życia, o czem 
zresztą ludzkość już niejednokrotnie mo­
gła się przękonać.

Nowe środki do badań 
ruchu ulicznego

W  krajach o  wielkim ruchu samocho­
dowym problem regulowania tegoż ru­
chu w  wielkich miastach stanowi bardzo 
ważne zagadnienie. Przeprow adza się 
przeto ciągłe badania nad sposobem opa ■ 
nowania tego ruchu w  ten sposób, aby 
można było jak najbardziej w yzyskać ist­
niejące ulice, no i.- samochody. Często 
bowiem samochód w  wieikiem mieście 
stał się jednym z najpowolniejszych 
środków lokomocji. Człowiek innemi 
środkami np. koleją podziemną lub napo­
wietrzną, a czasem pieszo prędzej dosta­
nie się dc celu, niż samochodem.

Najnowszym środkiem do badań nad 
ruchem ulicznym są zdjęcia aparatem ki­
nematograficznym.

Zdjęcia kinematograficzne wykonuje się 
w  najbardziej ruchliwych miejscach w  
odstępach czasu około 2 sekund, przy- 
czem w aparacie do zdjęć wm ontowany 
jest zegar, tak że na każdem zdjęciu wi­
doczny jest czas, w  którym ono zostało 
wykonane. Na odbitkach wkopjowuje

się poprzeczne llnje, których odstęp od­
powiada w  rzeczywistości odległości np. 
2.5 m.

Znając szybkość, z jaką zdjęcie zro­
biono (powiedzmy w  odstępach czasu 2 
sekundy), możemy na podstawie pozycji, 
w jakiej poszczególny samochód znajdu* 
je się na kolejno po sobie następujących 
zdjęciach, obliczyć szybkość jazdy każ­
dego pojazdu.

Ale nletylko to Można też stwierdzić 
wielkość przyśpieszenia, drogę przebytą 
oa początku hamowania do zupełnego 
spoczynku, jak wielki musi być odstęp 
między wozami, za sobą jadącemi, aby 
mugły bezpiecznie rozwinąć wielką 
szybkość i t. p.

Inne jeszcze zagadnienie ruchu, które 
może wyjaśnić kinematograf, to kontrola 
zachowania się poszczególnych typów 
samochodowych na różnego rdzaju na­
wierzchniach w  najrozmaitszych warun­
kach atmosferycznych (np. w  czasie 
deszczu), jak działają rozmaite urządze­
nia i automaty regulujące ruch, i t. d.

Widzimy, że rola kinematografu jest 
faktycznie niepospolita i może on rzucić 
dużo światła na całe zagadnienie ruchu 
ulicznego.

Papryka i witaminy C
W ęgierski lekarz prof. Szent-GyorgI, 

zajm ujący się dłuższego ozaeu badaniem  
witam in, doKonal niedawno ciekawego 
odkrycia. Udało m u się m ianowicie usta­
lić chemicznie form ułkę witam iny C. i 
uzyskać tę cenną w itam inę n a  drodza 
syntezy. < ' 1

W edle wyników Jego badań, w itam ina 
C. Jest poprostu niezbędną dla organizm u 
ludzkiego, a b rak Jej zupełny pociąga za 
sobą ciężkie i niebezpieczne schorzenia, 
obum ieranie komórek, a nierzadko nawet 
i śmierć, o ile zawczasu nie podejm ie eię 
odpowiedniej kuracji.

S z ło 1 tylko o t j ,  aby zdobyć większe 
ilości chemicznie czystej w itam iny C. 
Początkowo wydobywał ją  prof. Szent- 
Gyórgi z kory nadnercza zw ierząt ssą-

CZŁOWIEK ZASAD
  Słyszeliście towanjys Prezes

naszego zw iązku zawodowej o  zginął oa 
morzu I

— To dziw ne.. Przecie um ie’ tak  
świetnie pływać!

— Toteż pływ ał osiem godzin*. A pei 
tem p rp ^ ta l pływać i utonął?

T SPORTOWIEC V
Dzieof przechw alają sięc ^
— Mój br&t zdobył m edal z w yłcff

pływadkll
— Drobiazgi Mćj ojciec zdobył tezy 

srebrne puhary  z konkursów  tenoiao- 
wych, tnzy m edale za  biegli itafetows, 
dwa puhary  za boks 1 kilkanaście zło­
tych zegarków za lekkoatletykę!

  Co ty mówisz? Tak tego ojc*. m asz!
Taki wysportowany?

  Nie, ale mój ojciec pożycza n a  za
staw i 1 ,

W TBATRZR
Żona lo męża: — Ślicznie nas znowu 

skompromitowałeś. W ywołujesz autora a 
tymczasem sztukę napisał Szekspir1*.

ROZSĄDNY JURECZEK
  Przyznaj się Jureca1 — powiada

pan Modzio do braciszka i  anny Hali, a 
;tórej rodziców bywa w dom u — ozy nia 

zaglądasz przez dziurkę od klucza, gdji
l z twoją siostrą  zostaję 6am  w pokoju?

  Uardzo rzadko, proszę pana, tylko
wtedy, gdy mama nte zagląda

•  •  •
  Jureczku, naucz się ładnego wier.

szyka na nasze zaręczyny! — mówi kan­
dydat na narzeczonego do m ałego b ra ­
ciszka swojej ukochanej.

— Nie potrzeba.
— Dlaczego? ,
— Bo umiem jeezoze trzy wierszyki 

ze wszystkich trzech poprzednich jej za. 
ręczyn.

DZIELNY AKWIZYTOR
  Ależ pan tu  byl dopiero dziesięć

m inut temul!...
_  Tak, ale pan  powiedział, że dostanę 

zamówienie, gdy przyjdę drugim  razem ..

TAKIE CZASY
  Czy pan mnie nie poznaje?
— Jeśli mam być szczerym.... nie!
  My kiedyś byliśmy przez 6 m iesię­

cy małżeństwem.



K U R JER  G O S P O D A R C Z O -S P O Ł E C Z N Y
641 strajków w Polsce 

w r. 1933
(g.) Pewnego rodzaju odbiciem sto­

sunków, jakie panują w  świecie robotni­
czym, jest również statystyka strajków. 
Nie jest dla nas tajemnicą, że wielka ich 
ilość, przebieg i wynik w  dużym, procen­
cie, z wadomych' ogólnie przyczyn, nie 
dochodzi do wiadomości publicznej.

Korzystamy przeto z danych, jakie za­
mieszczono w  ostatnim urzędowym 
kwartalniku „Statystyka P racy11 i po­
dajemy. że w r. 1933 na obszarze Polski 
zanotowano 641 strajków, któremi obję* 
tych zostało 8.382 zakładów. W  straj­
kach tych wzięło udział 343.221 osób, 
Przez co stracono 3,902.802 dni robo­
czych.

Jeśli przejdziemy do przyczyn, jakie 
le straiki w vw ołały, to dowiemy się, że 
największa ich ilość, bo 474, wybuchło 
na tie zatargu o płace.

Na tle innych warunków zanotowano 
16 strajków, na tle uznania organizacyj 
zawodowych wybuchły 4 strajki. Zkolei 
notujemy 42 strajków na tle nie reduko­
wania personalu, 29 przyjęcia do pracy 
■Wydalonych pracowników, 2 wskutek u- 

■ sunięcia kierownika, 12 strajków solidar­
ności, 30 politycznych i demonstracyj­
nych, a 32 strajków z żądaniami różnemi.

W edług zakładów mieliśmy 46 straj­
ków w  rolnictwie, 11 w  hutnictwie, 76 w 
Przemyśle metalowym, 8 w  chemicznym, 
175 we włókienniczym, 10 w papierni­
czym, 12 w garbarskim, 53 w drzewnym, 
53 w  budowlanym, 6 w  handlu i kredy­
cie, 2 w  zakładach użyteczności D u b licz-  
hej, strajków w  różnych zakładach 8.

Najsilniej strajkami objęte były woje­
wództwa centralne — 427; na zachodnie 
Przypadało 105 strajków, na południowe 
75.

Jeżeli chodzi o  miesiące, to najżywot­
niejszym pod względem strajkowym o- 
kazał się maj i zanotował 111 strajków, 
najsłabszym grudzień, który zadowolił 
się tylko 33 strajkami.

W roku 1933 notuje ponadto statysty ­
ka urzędowa 7 lokautów, któremi obję­
tych było 13 zakładów i w  których wzię­
ło udział 2.457 robotników, tracąc 29.149 
dni roboczych.

Tak to w r. 1933 przedstawiał się ruch 
strajkowy w Polsce.

Kulisy „konsolidacji żydo-sanacyjnej
w Izbach Rzemieślniczych

(g.) Z biegiem wypadków dowiemy 
się może, na jakich warunkach odbyw a­
ły się t. zw. „wybory" 1 desygnowanie 
nominatów do Izb Rzemieślniczych 1 za 
jaką cenę Żydzi zgodzili się na wspólny 
front żydowsko - sanacyjny. Oto Jeden 
z  faktów. Dr.ia 17 bm. odbyło się kon­
stytuujące zebranie Izby Rzemieślni­
czej w  W arszawie, na którem prezesem 
tejże został poseł z BE. p. Snopczyński. 
Po w yborach zarządu, do którego w y­
brano na 3 członków aż dwu Żydów, 
a mianowicie Srula Glocera i Dawida 
Łazowskiego; p. Dawid Łazowski od­
czytał w imieniu frakcji radców żydow ­
skich oświadczenie następującej treści: 

„Zgodnie z warunkami konsolida­
cji, zawartej przez Centralny Zwią­
zek Rzemieślników Żydów w Polsce 
z centralnemi organizacjami rzem ieśl­
ników chrześcijan, rzemieślnicy ży ­
dowscy winni otrzymać mandat w i­
ceprezesa Izby. Wobec tego, że obec­
ny statut Izby przewiduje jednego 
wiceprezesa, zachodzi przeto potrze­
ba zmiany statutu w kierunku ustano*

wienia dwóch wiceprezesów Izby.
W imieniu grupy radców Żydów 

wnoszę zatem, aby Izba uchwaliła 
zmienić odnośny paragraf w  kierun­
ku ustanowienia dwóch wloeprezesów 
Izby. Mam zaszczyt zaznaczyć, że 
rzemieślnicy Żydzi desygnują na sta­
nowisko wiceprezesa radcę P> S. Glo- 
cera“.
Więc były  warunki... konsolidacji, 

była przewidziana zmiana statutu... jest 
przewidziany wiceprezydent Żyd..., a 
wszystko za cenę wspólnego frontu 
żydo-sanacyjnego. Cóż na to p. poseł 
z BB. Snopczyński? Pan Snopczyński 
poparł wniosek i uzasadnienie p. radcy 
Srula Glocera i oświadczył, że zgod,. e 
z warunkami „konsolidacji" sprawę za* 
łatwi na najbliższem posiedzeniu. I za­
łatwi... Oto co w yłazi z za kulis „k:o:i- 
so ^acy jn y ch "  w  Izbach Rzem ieśhr- 
czych. Ciekawi jesteśm y, jakie mane­
w ry „konsolidacyjne" zaskoczą nas na 
konstytucyjmem posiedzeniu lwowskiej 
Izby Rzemieślniczej, we czwartek, dn'a 
23 b. m.

M inisterstwo komuhikacii opracow a­
ło ciekawe obliczenia, dotyczące utrzy­
mania dróg t. zw. państwowych I w o­
jewódzkich. Według tych obliczeń, koszt 
racjonalnej konserwacji i napraw y dróg 
państwowych wynosić musiałby rocz­
nie 60 milionów zł. Co się tyczy dróg 
wojewódzkich, obciążenie jest nieco 
mniejsze. W edług tych obliczeń, koszt 
odbudowy nawierzchni jednego kilome­
tra drogi w ynosi 10 700 zł., a ponieważ 
ogółem dróg t. zw. wojewódzkich jest 
przeszło 9 tys. kim., przeto koszta od­
budowy sięgałyby kw oty 98 milj. zł. 
P rzy rozłożeniu Drący tej na Jat 14 w y­
padałoby, że koszta odbudowy dróż 
wojewódzkich rocznie wynosiłyby kwo­
tę 7 milj. zjk

Pozostaje jeszcze sprawa racjoną'- 
nej konserwacji tych dróg, co pochłonę­
łoby kwotę 23 milj. zł. rocznie. Tak więc 
naprawa i konserwacja dróg wojewódz-

I kich musiałaby wynosił 30 i pól milj. zl. 
I Ogółem więc naprawa I konserwacja 
| dróg w  Polsce stanowiłaby kwotę 100 

milj. zł. rocznie. J.est to suma ooważna, 
ale też stan naszych dróg jest katastro­
falny i z roku na rok spycha nas do rzę­
du państw bezdrożnych, zrywających 
temtamem z kulturą.

Dolar i waluty
Bank Polski płacił za dolary 5.16— 

5.17 zł. Giełda pryw atna 5.19 zł. D ob- 
r; złote notowano 8.92—8.94 zł., funty 
szterl. 26.48—26.50 zł., frank franc. 34.95 
zł„ frank szwaic. 1.72 zł., frank belg. 
24.66 zł. gulden holend. 3.58 zł., korona 
czeska 22.00 zł., lej rum, 40.00 zł., lir 
włoski 45.80 zł., m arka niem. 2.00 zł., 
szyling austr. 99—99 i pół zł., rubel zł 
ty  4t 80—46.00 zł.

GIEŁDA LWOWSKA
Olalda zbożowa.
Na Giełdzie obroty w pszenicy, tyde

i mące •
Pszenica nieco potaniała, natom iast 

jęczm ień podrożał.
Cena parltas Podwoloczyaka od do

Pszenica dworska 17.25—17#50
Pszenica zbiorowa 16.00—1675
Jęczmień dworski 1375__14.00
Jęczmień przemiałowy 13.00—13.25
KuKurudza krajowi? 19.00—20*00
W yka czarna 18.5^—19.00
W yka sza^-a 17.50—18,00
Rzepak ozimy 3&.0v—40.00
Mąka pszenna gat I. A. 31.50—32.00
Mąka 1 szfenna gat. I B .  3000—30.50
Mąka pszenna gat I C. 2; 50—28.00
Mąka pazenna gat. I. D. 26.50—27.00
Mąka pszenna gat. IIA. 25.00—25.50 
Mąka pszenna II. C. 23.50—24.00
Mąka pszenna gat. II. D. 22.00 22.50
Mąka p6zenna gat. II E. 20.50- ^21.00
loco wagon Lwów od do
Pszenica dworska 19.75—20.00
Pszenica zbiorowa 18.0C i.18.23
Tęczmień przemiałowy !4;25 -14.50
Mąka pszenna gat. I B. 33.50—34.00
Mąka pszenna gat. I C. 31.00—31.50
Mąka psizenna gat. I D. 50.00—30.50
Mąka pszenna gat. I. E. 29.00—29.50
Mąka pszenna gat. II C, 27.00—27.50
Mąka pszenna II. D. 25.00—25.50
Mąka pszenna gat. II G. 19.00—1&.50
Mąka pszenna gat. II F. 21.50—22.00
M ąka pszenna gat, III A. 14.00—14.50
Mąka -pszenna gat. III B. 11.00—11.50

Tendencja utrzym ana, usposob ien i 
spokojne.

Giełda pieniężna.
Bez obrotów.
D<lar poza Giełdą ił. 520.

Giełda nabiałowa
(Ceny w detalu)

Masło: w hurcie formowane zł. 2.50, 
w hurcie blok zł. 2.30, w da talu formo­
wane zł. 2.80. w detalu blok zł. 2.60. Se* 
trapistów  1 kg. — 2 40 zł. Ser tylżycki 1 kg 
2.40 zł. Ser ejdamski 1 kg. 2.60 zł., Kopa 
jaj zł. 2.60 sztuka 5 gr, Bryndza 1 kg. 2.80 
zł. Mleko w hurcie 1 1, 16 gr. w detalu 
1  1. 18 gr.

Giełda warszawska*

3 proe.
4 proe.
4 proc.
5 proc.
5 proc.
6  proe. 
4 proc.
7 proc. 

10 proc.

Warłzowo. 2 ł. VIO. 1934 
p o i. budow lana —*—
poi. inwestycyjna —"—
poi. inwest. aeryjnal20 - 
poi. kanw ersyjna 6452 
po i. kolejowa 
I i, dolarowa 
p o i. dolarowa 
p o i. stabilizacyjna 
po i. kolejowa

58-75
6 7 /5
53-61.
6 8 -1.1

Ciocia Jula wraca z wakacyj
(Humoreska z francuskiego)

No, nareszcie w domu! Naturalnie, 
radjo u sąsiadów chrapie i piszczy, jak 
zawsze, mleczarka dzwoni co rana bań­
kami z mlekiem, piesek na dole ujada, 
iak wściekły... Ale jestem u siebie, w 
własnem mieszkaniu; nie jestem już 
>,zaproszonym gościem", zobowiązanym 
do zachwycania się ogrodem, nową ła ­
zienką lub obrzydliwą kucharką...

Owe dwa miesiące, które spędziłam 
•1 obu mych siostrzenic, nie należały 7 
Pewnością do przyjemności. Ale trudno: 
skoro nawet koi alnie węgla nie płacą 
żadnej dywidendy, człowiek nie mtżfi 
sobie pozwolić na nic...

Bo i co mam robić u Żermeny, z jej 
mężem i czworgiem dzieci? Nie mogę 
Patrzeć poprostu na tę całą gromadkę 
snobów, wiecznie zadowolonych ze 
siebie.

— Ciociu Julu, — mówi mi Żermena 
£araz na wstępie, — prawda, ak Albert 
Wyrósł?

— Ogromnie. Dlatego pewnie tak 
źle wygląda.

— Co? Albert źle w ygląda?
— No, no, nie przejmuj się tem zbyt­

nio, — uspokaja ją mąż. — Albert w y ­
daje się azczupłym, bo za szybko ro ­
śnie. Nie każdy może być tak  okrąglut­
ki i tłusty, jak Monika. P raw da ciociu 
Monika to obraz zdrowia?

— Km... ta  tw arz na'an8, czerwona.. 
Lękam się, czy nie ma ona jakichś po­
ważnych zaburzeń w  krążeniu.

Spojrzeli na mnie oboje, jak na w-.l- 
ka! Ot, wdzięczność ludzka! Ale ja już 
s>e niczemu nie dziwię-

-  Ciociu Julu. tyle mam roboty w

domu i koło dzieci, że nie mogę zajm o­
wać się tobą. Bądź więc zupełnie iaic 
u siebie w domu! — mówi mi nazajutrz 
Żermena.

Spaceruję tedy, zaglądam w szędzie.. 
Ładne tu porządki, niema co mówić! 
Albert i Monika pokryjomu obrywają 
pożeczki, mały P atryk  w yjada posieka­
ne jajko dla kurcząt, a jego „nu-rse" c z y ­
ta sobie najbezczelniej jakiś romans. 
Kucharka lata trzy  razy  dziennie do 
miasta, bo kocha się w sklepikarzu, a 
pokojówka... maluje sobie usta karm i­
nem! Boże! cóż to za dom!

A kochany pan małżonek Żermeny 
— ślepy i głuchy na to w szystko! Skoro 
świt, zabiera -wędkę, olbrzymie pudlo 
z obrzydliwemi robakami i idzie łow !ć 
ryby. A co to za sensacja, jeśli uda mu 
się złapać choć jedną rybkę! Oglądają 
ją wszyscy, podziwiają, ważą, mierzą ... 
dobrze jeszcze, że nie fotografują!

— Moja kochana, — mówię do Żer­
meny, — na twojem miejscu nie po­
zwoliłabym nigdy na #coś podobnego. 
Przecież to się przeradza w  jakąś cho­
robliwą, niebezpieczną manjęl C h y b i-  
chyba, że twój mąż szuka pretekstu, aby 
uciec z domu od ciebie i urządzać sobio 
jakieś schadzki nad orzegieffl rzeki.

A ta głupia Żermena śmieje mi się 
w nos! Nie zw raca całkiem uwagi na 
moje rady i ostrzeżenia. Okropni ludzie!

Oczywiście na wyjezdnem nie d i- 
łam służbie ani grosza. Niech się nau­
czą cenić w artość pieniędzy. Zresztą na 
przyszły rok już ich i tak nie zobaczę.

-*
Druga moja siostrzenica, Eljana. :i 

szczęście nie ma dzieci. Aie zato jej nu- '

Typ parwenjusza, który  na oliwie do­
robił się dużego majątku.

— Kochana ciocia Jula! Jakże zdro­
wie?

— Dziękuję, nie najgorzej.
— Ogromnie się cieszymy. A w i­

działa ciocia, jak pięknie hall wymalo­
wany?

— Rzeczywiście... Co prawda, n;e 
harmonizuje zupełnie z resztą p a łacu ..

— Jakto nie? Przecież sprowadza 
łem umyślnie z P aryża fachowca, który 
zna się na t.veh rzeczach.

— Ha... niech i tak będzie.
— A ten wspaniały obraz Boucher'a 

w salonie? Co? Ładna rzecz, praw da?
— Owszem, owszem... Doskonała 

kopja.
— Ależ ciociu, to nie kopja, to o ry ­

ginał! Kosztował 50 tysięcy.
— W ięc chyba odkupiłeś go od mu­

zeum w  Grenoble? Zeszłego roku tam 
go widziałam.

Myślałam, że zemdleje ze złości.
— Chodźmy do parku, ciociu. — m ó­

wi Eljana, — Zobaczysz te lipy, które 
na wiosnę zasadziliśmy.

— Niech tylko spojrzy na nie, ł 
wszystkie uschną, — mruknął jej kocha­
ny małżonek. Mili ludzie, niema co mó­
wić!

A w  jakich pretensjach, jacy zarozu 
miali I Przyjmują u siebie c i łą  okoliczną 
arystokrację. Któregoś dnia siedziałam 
przy stole obok staiej markizy, ich są ­
siadki.

— Musi się pani czuć bardzo szczę­
śliwa w  tym domu, — mów1' mi m arki­
za. — Siostrzenica pani to taka milutka 
kobietal

— Owszem, — odpowiadam, — 
grotnnie ją kocham. A co do jej męża, — 
niech sobie ludzie mówią, co chcą: ,a 
1rn p -4z!wiam poprostu- Człowiek ener-

■ ' dorobił się w krótki u

czasie dużego majątku—
— Tak?... sądziłam, że pochodzi Z 

bogatej rodziny.
— Gdzież' axn, proszę panL Biedny 

był, jak m ysz kościelna... naw et rodzina 
moja sprzeciwiała się temu m ałżeństw a 
z człowiekiem nie z naszej sfery. I po­
myśleć tylko: był małym komisjonerem, 
latał od sklepu do sklepu z próbkami o* 
liwy, zbierał zamówienia. Nie k a ż d y  
potrafiłby się wzbogacić w tak  krótkim 
czasie — i to na uczciwej drodze...

— Tak... tak... — odparła, zaciskając 
wargi.

Co za przew rotna kobieta! Kiedy 
wieczorem przy  kolacji pochwaliłam 
głośno doskonałą sałatę na oliwie, — 
mąż Eljany zaczerwienił się jak burak, 
a markiza uśmiechnęła się imperty- 
nencko!

Uciekłam od nich, kiedy zaczęły się 
polowania. Nie mogłam znieść widokii 
tych indywiduów w wysokich butach, 
rozkrzyczanych, opowiadających o 
swych tryumfach myśliwskich i mordo­
waniu niewinnych zwierząt... I przez 
cały  tydzień na obiad tylko zające, ku- 
ropatw y, bażanty! Dość już miałam te- 
gd wszystkiego.

— Ciociu Julu, przygotowałam  ci na 
drogę pyszny pasztet z zająca, — mówi 
Eljana.

— Dziękuję ci, moje dziecko, ale nie 
jadam takich niezdrowych rzeczy. I nie 
radzę ci karmić czemś podobnem twego 
męża... To się odbija fatalnie na u^j>- 
sobieniu... nie zdziwiłabym się -wca!e. 
gdyby któregoś dnia dostał ataku apo­
pleksji...

Spojrzała na mnie ze śmiechem:
— Ciociu Juiu, — mówi, — czy ty 

się już nigdy nie zmienisz?
Nie rozumiem, co przez to chciała 

powiedzieć!
Spolszczył K. Rychłowski
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Walne zgromadzenie 
nie dojdzie do skutku

VvARSZAWA 20. 8. (tel. wł. G; Po 
jKódpisama umowy między konuiete;-: 
mniejszości, polskiej, a akcjonarjusziini 
francuskimi o likwidację długotrwałego 
zatargu, członkowie zarzadu z dyr 
Verm :rschem  zwołali na dzień 10 wrze 
śma r-alne zgromadzenie akcj .narjij- 
szójy Zakładów Żyrardowskich. Obec­
nie na skutek aresztowania dyrektorów 
Vermenscha i Caena, będących jedy­
nymi członkami zarządu w Polsce, ze­
branie to nie będzie mogło się odbyć. 
Pozostali członkowie zarządu Boussa- 
■cowii . przebywają we Francji i przy 
obecnym stanie nie może być mowy
0 ich prżyjefdzie do kraju. Polscy 
członkowie zarządu złożyli swe m an­
daty  jeszcze przed kilkoma miesiącami 
po objęciu urzędowania przez sekwe- 
stratorów . Program  walnego zebrania 
przew idyw ał referowanie spraw y nowej 
um ow y i sekw estru sądowego przez 
ly r. Vermerscha, jako pełnomocnika

(głównych akcjonariuszy francuskich. 
Losy walnego zgromadzenia Zakładów 
ŻyrardowsL ich budzą wielkie zaintere­
sow anie kół gospodarczych.

Wojna z sekwestrem sądowym
' Akcjonariusze francuscy Zakładów 
Żyrardowskich prowadzą ścisłą kontro­
lę poczynań sekw estratorów  sądowych, 
kwestionując wciąż ich pracę. W ostat- 

Ch dniach otrzymali sekw estratorzy są* 
[owi ; ejentalne wezwanie ze strony peł- 

łiomOy rrtkó*v akcjonariuszy francuskich 
^ak ładów  y™  ające sekw estr do za­
niechania fnwestycfl przy sprzedaży de- 

iznej wyrobóy Zakładów. Upo-mnie- 
to  pozostaje w  związku z nowootwie - 
’m sklepem sprzedaży detalicznej. Ży- 

racrr'T* na rogu ul. Traugutta i Mazo 
;eckfe. w  W arszawie. Sklep ten zakón- 

aiktowany został na okres 3 lat. Znajdą 
nim pomieszczenie biura zakładów, 

Jak 1 dział sprzedaży detalicznej. Akcjo­
nariusze uważają, otwieranie obecnie ta- 
ldego sklepu za pomysł deficytowy.
1 Jest to Już 8 zkolel wezwanie rejen- 
&Ine Francuzów od czasu objęcia rzą­
dów przez sekwestratorów sądowych 
w Zakładach Żyrardowskich.

Kilkumlljonowa kaucja 
za dyrektorów

- WARSZAWA( 20. 8. (tel. w ł — G ) 
Sędzia śledczy do spraw  szczególnej v .J- 
gi, Demant, przesłuchuje w  dalszym cią­
gu świadków w  sprawie Zakładów Ży- 

ard< oskich. W ostatnich dniach prze- 
słuchany był sekw estrator Zakładów z 
ramienia sądu okręgowego b. senator BB 
Szujski, w  dniu dzisiejszym zaś przesłu-

■ u a  z a ł o ż o n y  w r . 1894 mmm 
Zakład Przyrodol-czi [czy
Dra T R R n n i a s K . E G O

w Ko >wle k. Kołomyj!
(Huculszczyzna)

-otw arty do  I-go lis to p ad a . o  
C iarp lan ia  ehr [c n e , p ru m ian y  » •-* -

rji, traw iania, nerwowe i t. p.
Szkała higjeny dl«_ słabych i ozdro­

wieńców.
Poładnia Polaki, C iepła jasień.
Przy epłatach ryczałtowych ceny niższe

chał sędzia Demant jednego z członków 
komitetu, mniejszości akcjonarjuszów ży­
rardowskich Dr. Feliksa Młynarskiego.

P odinia o wypuszczenie za kaucja 
aresztowanych dyrektorów  Vermerscha 
i Caena podobno dotąd nie wpłynęły. — 
Opowiadają, że Boussac złoży! w  je­
dnym z banków polskich parę miljonów

zł. jako kaucję za aresztowanych dyrek­
torów.

Sąd partyjny BB- przesłuchuje rów­
nież świadków co do zarzutów stawia­
nych sen. Dobieckiemu w związku ze  
sprawą żyrardowską. W yrok sądu ma 
zapaść w  drugiej połowie bieżącego ty- 
%' dnia.

Marka i dolar na giełdzie 
warszawskiej

WARSZAWA 20. 8. (PAT; Sobotnia 
zw yżka marki niem. na giełdach eu­
ropejskich zanotowana została na gieł­
dzie warszaw skiej dopiero dzisiaj. Mia­
nowicie w porównaniu z notowaniami 
piątkowemi kurs Berlina podniósł się 
dość znacznie bo z 206.80 do 208.23. 
W  Paryżu Berlin 5.95 i pól, w  Londy­
nie 12 81, w  Zurychu 120.30.

Mocniejsza tendencja panuje dla do­
lara. W  W arszawie kabel notowano 
5.22 i trzy  czw arte (w sobotę pół)

D a |  g p  ® *
n a L .O . P. P.

Ostry komunikat agencji Hawasa
PARYŻ 20. 8. (PAT) Agencja Hav.i- 

sa podała, drogą radjową następującą 
wiadomość z W arszaw y: Towarzystwo 
Żyrardowskie od wielu lat było przed­
miotem ataków  prasy polskiej. Mniej­
szość akcjonarjuszów polskich uważał; 
że większość francuska rządziła w  
sposób sprzeczny z interesami towa­
rzystwa. Większość francuska odpo­
wiedziała, że tego rodzaju prowadzenie 
pozwo' ło utrzym ać tow arzystw o mimo 
ciężkiej sytuacji, w  jakiej się znalazła 
większość przedsiębiorstw  tekstylnych 
w Polsce. Naznaczenie sekwestru w  
dniu 8 marca br. pozbawiło większość 
francuską możności zarządzania spra­
wami towarzystwa.

Jednocześnie rząd polski oskarżył 
towarzystwo o nadużycia skarbowi?. 
T o w azy stw o  francusko - polskie w

Żyrardowie założyło przeciwko temu 
najkategorycznlejszy protest. Dnia 4-go 
sierpnia br. został podpisany układ ar­
bitrażow y  między większością i mniej­
s z o ś c i  akcjonarjuszów Żyrardowa. P ra  
sa polska przyjęła przychylnie ten u- 
kład, lecz następnie oficjalny organ „Ga 
zeta Polska" potraktował arbitrów pol­
skich jako zdrajców ojczyzny. Na sku­
tek tych ataków prezes „Amities Inter- 
nationales" Lednicki popełnił samobój­
stwo. Rząd polski wszczął następnie 
proces karny pod pretekstem nadużycia 
zaufania przez grupę francuską w jej 
prawach większości. Ambasador fran­
cuski w  Warszawie na polecenie rzą­
du francuskiego odwiedził polskiego 
prezesa rady ministrów celem domaga­
nia się wypuszczenia na wolność Ver- 
merscha i Caena.

Polska odpowiedź

rannych Poseł Margul na początku zaj­
ścia, po rozwiązaniu zgromadzenia po­
spiesznie oddalił się ze wsi. W iadie  
sądowe i administracyjne prowadzą e- 
nergiczne śledztwo. (Tyle PAT. Jak 
było w  rzeczywistości doniosą nam 
uiowąipii-wie nasi korespondenci. R ed)

WARSZAWA 20. 8. (PAT) Wobec 
nieścisłego 1 tendencyjnego przedsta­
wienia przebiegu sprawy żyrardows­
kiej przez agencję Havasa, Polska A- 
gencja Telegraficzna stwierdza, co na­
stępuje:

Spraw a Żyrardow a od dawna poru­
sza całą opinję polską z powodu nadu­
żyć p. Boussaca na szkodę zakładów, 
mniejszości polskich akcjonarjuszów : 
uaństwa, oraz demoralizującego wpły 

wu tych nadużyć na wielkie środowis­
ko pracownicze w  Żyrardowie. Jednym 
z tragicznych przejawów tych szko­
dliwych stosunków 1 metod, w yw oła­
n y c h  niepokój publiczny, było zabói- 
stw o w  kwietniu 1932 dyrektora za­
kładów Koehlera przez jedntgo * u- 
rzędników. Już na rozprawie sądowej, 
poprzedzaj tcej skazanie winnego tego 
zabójstwa, wszystkie te niezdrowe sto­
sunki, niespotykane w  przemyśle pol­
skim zostały ujawnione. Od tego też 
czasu spraw a Żyrardowa stale absor­
buje opinję publiczną

Z początkiem br. na skutek w y stą ­
pienia grupy akcjonarjuszów polskich, 
wydział handlowy sądu okręgowegt w 
W arszawie decyzją z dnia 8 m arca br. 
ustanowił nad zakładami sekwestr. 
Ustanawiając ten sekw estr sad stw ier­
dził w motywach swej decyzji, że do­
tychczasowa gospodarka zarządu pom 
narażeniem towarzystwa i kcjonarju- 
szów na straty, w  metodach swoich

wkraczała w dziedzinę kodeksu ka-- 
nego Dopatrując się przestępstw kar­
nych, sąd handlowy skierował sprawę, 
do orokuratora. W  tych okolicznościach 
p. Marceli Boussac przeprowadził pe>  
traktacje i w stępną umowę dla zaw ar­
cia układu polubownego z reprezentan­
tami Części polskich akcjonarjuszów. 
Spraw ą tych pertraktacyj zajmuje się 
również sędzia śledczy.

Powyższe rokowania na temat oma­
wianej sprawy, pobyt w  tym celu p, 
Boussaca w  Polsce w  pobliżu granicy 
oraz sfinalizowanie ostatecznego ukła­
du, utrzymywane były przed władami 
państwoweml i sądowemi oraz opin:a 
publiczną do ostatniej chwili w  ścisłei 
taj< inicy, aczkolwiek sprawa była w  
dochodzeniu prokuratorskiem. Osoby 
przewidziane w układzie polubownym 
na superarbitrów, mianowicie b- min - 
ster August Zaleski i książę Janusz Ra­
dziwiłł odmówiły udziału w  sp ra y  e, 
znajdującej się w  postępowaniu Sądo­
wo - Karnem.

W  tym  stanie spraw y szereg akcjo­
narjuszów wystąpił na drogę sądową 
dla zabezpieczenia swych interesów- 
W szystkie powyższa okoMczności n;e 
mogły o czy w iśc i mieć wpływu, bez 
względu na jakiekolwiek interwencje 
ną wstrzym anie postępowania karnego. 
v. którego dotychczasowym wynik i 
dwaj dyrektorzy pp. Vermersch i Ca m 
zestali aresztowani.

Nienotowana katastrofa
Auto, motocykl i pociąg miażdżą 8 osób

PARYŻ 20. 8. (PAT) W pobliżu 
Lyonu samochód, którym jechało 6 
osób, zderzył się na przejeździć kolejo­
wym z motocyklem, którym jechały 
dwie osoby. W szyscy jadący odnieśli

cięższe lub lżejsze obrażenia. W tej sa- 
u e , chwili z poza zakrętu wyjechał po­
ciąg osobowy, który zmiażdżył leżące 
na cyn ach  ofiary katastrofy.

Wiec Stronnictwa Ludowego
z narodową większością

WARSZAWA 20. 8. (P^T ) W  nie­
dzielę 19 bm. w  godzmach popołudnio­
wych we wsi Guzów w  gminie Orońsk 
w  powiecie radomskim poseł ze S tron­
nictwa Ludowego Margul usiłował zor­
ganizować wlec, nie posiadając zezwo­
lenia starostw a. Juz na samym począt­
ku zebrania w yw iązała się bójka z przy 
byłym na zebranie zwolennikami Strop 
nlctwa Narodo wego, w skutek czego po 
oświadczeniu posła Margula, że prezy­
dium wiecu nie może utrzymać spokoju 
kom? ndant row iatow y P-P. wezwał

zgiomadzonycb do rozejścia się, a po­
nieważ bójki nie ustawały, przystąpi? 
do usuwania podnieconego tłumu. Przy 
rozpraszaniu zbiegowiska część tłumu 
stawiała czynny opór usiłującym zapro­
wadzić porządek posterunkowym, ob­
rzucając ich kamieniami. Po oddanu 
salw y ostrzegawczej w  górę policja 
tłum rozprószyła i spokój przywróciła. 
Kilkunastu policjantów odniosło kontu­
zje Komendant powiatowy P.P . odniósł 
ciężkie obrażenia ód uderzeń kam ie­
niami- Zpośród tłumu 8 osób zostało

i m at
diecezji lwowskiej

Odznaczeni prawem noszenia Kok. i 
Mant.: Ks, Stanisław  Sobozyński, dzie­
kan i proboszcz w Lubaczowie i ks. Mie­
czysław Bryczkowski, proboszcz w  Żu­
brzy.

Instytucję kanoniczną otrzym ali: Ks. 
Dr. Andrzej Kraśnicki, adm inistrator w 
Warężu, na probostwo w Jaztow cu; Ks- 
Jan Palica, proboszcz w Kuropatnikach, 
na probostwo w Del&tynie; Ks. Karol 
Chmielewski, adm inistra tor w P u in i- 
tach, na probostwo w Kozowej.

Nowo wy święceni Księża przeznaczeni 
na posady ko-operatorów: Józef Fberl w
Gołogórach, . M arjan Folcik w Brodach, 
Michał Kondrat w Stojanowie, Franci­
szek KoDeć w Lipsku, Antoni Kuchta w 
Skalacie, Jan  Kulpa w Żółki, Michał 
Larwióski w Świrzu, Jan  M arut w Gród 
ku Jagieł., Aleksander Oberc w Zimnej- 
wodzió, Ju ljan  Oczkowski w Bolechowie, 
Kazimierz Orkusz w Jagielnlcy, Bruno 
Pokorny w Podłiajcach, Stanisław  P ra  
soł w Lubaczowie, Antoni Romańczuk w 
Grzymałowie, P io tr Rybicki w Kołumyji, 
Fugenjus-z Rycnwa w Trembowli, W ła­
dysław Sarna w Cieszanowie, Roman 
Sztajer w Busku, Jan  Tomaszewski w 
Zborowie, Bronisław W asyl w Zało*cąęb, 
W ładysław Wołek w KopyczYÓcacL.

Na posady kooperato*6w przeniesie? 
księża: Dr. Józef Dajczak z kościoła ś v. 
Elżbiety we Lwowie do Bazyliki Metro­
politalnej, Jan  Chmielowiec ze S tanisia 
wówa do Bazyliki Metrop., Antoni Re 
czuch z Bćbrki do kościoła św. Elżbiety 
we Lwowie, Jan  Bojarczak z Podhajec 
do Bóbrki, Wawrzyniec Mazur z Brodów 
do Stanisławowa, E rnest Chowaniec z 
Gródka Jagieł, do Brodów, Michał Dut­
kiewicz z Chmielisk do Biłki sz lac li, 
Fftiielan. Palewicz do Żabiniec, Kajetan 
W oltrs 'do Konkolnik, Ju ljan  Bolek z 
Orzymałowa do Brzeżan, fr-iotr Janik z 
Brzeźan do Stanisławowa, Franci ek 
S ekierski z 'Jagielnicy do Kozłowa, Zdzi­
sław Iwański z Bursztyna do Kozowe',. 
Jan Dudziak z Zabłotowa do R u rsz ;y .i, 
Marcin Leśniowski ze Skolego do Zabłn- 
towa, W incenty Skiba z I.opatyna  ̂ do 
Skolego, Franciszek Machowski z i\ >n- 
'-olrrk dr> Łopatyna, Bolesław Balicki z 
Wolicy derewl. do H usiatyna, Julian  
Malinowski iz Trembowli do Żółkwi. Ta­
deusz Szałajdewicz z Chorostkowa do 
Chomiakówki, Franciszek Wołoszczuk z 
Zaleszczyk do Chorostkowa. Henryk Ka­
czorowski z Chomiakówki do Grzymało- 
'va W ładysław  Skwirczyński z MuStów 
do Doliny. Józef Pochoda'z Dol;ny do J a ­
nowa ad' Tremb., Stefan cnw astow ski z 
Kujdaniec do Rodatyoz, W ładysław W e 
trowy zt? Złoczowa do Zaleszczyk. Dr. Je ­
rzy Jaglarz do Złoczowa, Leon M achalsk’. 
7 P rzem yślan do Wolkowa ad Lwów, 
Tadeusz Stroński ze Stryja do T a rn o ri 
-a, Franciszek Błotnicki z Tarnopola do 
Stryja, Jan Górnicki z Buska ao Barsz­
czowa, Paweł Stvszkc z Janowa do B i- 
kaczowiec, Jan  W alniczek z ^rościańrn 
do- Baw jrowa. Ignacy Jakubczyk z Żółk 
wi do biawarji.

rzenleslsnl 1 m i a n o k s i ę ż a  ki 
rrhecl: Kaz. Lagosz 7ie Złoczowa do B ar­

szczowa, Franciszek Tustanowski z Cia- 
s~anowa do Złoczowa. wSptfedh Rógow- 
ski z gimn. w Brodach d< g’mn. w Żół­
kwi W ładysław  Malik z gimn. w Borsz- 
-/owi-e do gimn. w Brodach, fózef Lis-z 
ka ze szkoły na Zniesieniu do m. szkoły 
•'m. A. Mickiewicza we Lwowie, K lem in; 
*chleiś M. S. w szkole na Zniesieniu, Jan 
B^frzyk w Petlikowcach starych.

Przenieś snl « stan  sroczynku ksrtęii- 
katecheci: Edw ard Stank:ewicz, kateche­
ta w Bursztynie; Karol Szuba, katjecheta 
szkoły m im.A. Mickiewicza we Lwów e; 
Kazimierz Gutwiński, katecheta sem inat 
jum  nauczycielskiego w "'arnopolu; K a­
rol Zwoliński, katecheta gimn. w Żółkwi.

PrzenleL ony w stan nieczynny: K.f 
Józef Nawalaniec, kooperator w Bawor 
rovłie.

Urlop na atndja otrzym ał Ks. SteiaC
Stuglik kooperstor z Zimneiwndy.

(C. d. n '•

Telegramy z ostatniej chwil5
na cłr  1 I 9-nioi
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Ceny «nl*one
z powoda zmiany lokala

M E B L E
W ialnio, jadalnie, s .b ia . ty  .  - nY y'

twóral p o lo .. EDW ARD 703

KLEBAN
U fiw , Sobieskiego 3 . —  Tel. 7 0 -4 5 .

H eble  nowe i u żyw an e
przyjmuj# w komis, kupuj# i iprzed#j#( 

p#ży#z# i naprawia. prz#eh#wuj#

wy-

««

K om iayjna H ala Meblowa — ipółdz. z udzia­
łami Lwów — B rajerow ska 3. 1323

Su°,J ZBYTECZNE OWŁOSIENIE
na rekach. nogach i pod pBchami usuwa p e r­
fumowały .DEPILATOR GARęONNE* a p t .k i  
Suaamanai Lwów. K urkow a 5. Cena 2 zł. 50 

żądać wiządzi#. 132<

SZCZOTECZKI do ZĘBÓW
poleca L u d w ik  H o s z o w s k i

A djuakt kliniki atamateleg. U. J. K.
Dr. mili. Jankow ski M ieczysław

Spec. w chorobach jamy uata#j i zębów
ordynuj# ob#cni# 1310

Lwów, ui. Ł o z iń s k ie g o  4  teL 44.77 
1

w wielkim 
w y b o rze

Lwów, ul. A kadam iska 3. 
Telefon 4-69. 5**'

»Og£oszmiu dcotnte«*zdy Wyraz 50 groszy. — Ogłoszenia 
handlowe do 10 wyrazów 30 gr., dla 

^•■tuk. pracy do 15 wyrazów 30 gr.

Jedno ogłoszenie nie m#ż# p rzek rac ie i 
50 iłów. Ogłoszenia reklamowe wśród 
drobnych kosztują za 1 mm. 1 łam. 30 gr

I n t e r e s y  P ia iu L t

Spólnik (cika)
*?Płosentatywną, włok średni do 
P>erwizorządaogo — pawaogo 
f^eda iąb lo ritw a  handlowego z 
*Pit.ł «  1.500 — 2.00 zł. aa . 

.Yahmiast potrzabuy proapari a 
, w z ję d a ia  powna. Listy Kur- 
l*r> Lwów, Zimor. 10. „General- 
5 « Z a i.. utw a*.__________ 24051

J iu p n a ,

Fortepian
fr*y*owr lub pianiao knpią go- 
t?yką. Nowacki, Lwów, Plłaud-
■k:■ego 17 15209

S p ń z e d a z e

Tarcze szkolne
?®i*elidni«ij, F-ma M. Kerłowaku 
UWów, Akadem icka 22. Zakład 
“ «ftów. Poaad 100 sztuk duży

3 pokoje
słoaeczno kuehai kom foit do 
wyaajeaia. Lwów, Seaatorsko 7.

25130

4 pokoje
komfort i 2 kawalerskie Lwó r, 
Sapiohy 16 do wyaająeia. 24135

JPu.t 24149

Jadalnia
vr*ecb kaukaski, pokój męski, 
.łp ia lo ia , róża afryka _a. ] r i-.

aprseda tanio Wytwórnio 
"**bli w Kleparewla, dojazd 
utabniam 25 groazy, ni. Jer- 

J**aka. 24336

Tarcze
J*Velne 40 groszy  poleca zakład 
^jftów Mullera Lwów, Rya »k 19 

Tkoaanio piarwszorządna. O d- 
>Przedaweom znaczny rabat.
tdjo reklamy 3 aztak lzł. 1 24152

Profesor
Uniw ersytetu poszukuje miesz­
kania ni p iętrzą, obszerni 
cztery pokoje z komfortom, po 
kój ula ałtżąeej. O ferty  pod 
•J. K." K nrjer Lwów, Zimero- 
wieza 10. 24142

Futro
p i lc ie  i dam skie ekasyjaio do 
.Przestania. Lwów, Taraowskiago 
< J # w y  parter.__________ 2413?

Nie wyrzucajcie
, ^ o ic h  p ie n ię d z y , k u p u ją c  
JjAdetę sk le p o w ą  lecz  w p ro st 
7  F ir m a  SANU KER,
y y tw ó rn ia  m eb li i  tap ice r/ito  
Jp °n a  S a p ie h y  34, p o leca  sw e 
.Y roby  su szo n e  n a  w ia sn s j 
“M a rn i 1 p ie rw szo rzęd n eg o

_ Sypialnie, Jadalnie, 
lony, Pokoje męskie, urzą 

J?«nia kuchenne. Otomany, 
-W alki. KroMla, Tapczan, 
Wszelkie inne wodie najnow 
Ych wzorów po cenach bai 

^  3 n i9kicb dogodnych epła- 
“ °h.. Uwagal Każdy kupi:ląc;y korzysta po roku r. bez-
i --.in-ago odnowienia m ebl 
j Waga na m ę  SANDKER 
^W6w L. Sapiehy 34. 24?

<00
Parcela

aściń-I?**' prxT *Ww*y* r
10 m iaut ed rogatki Ji 

j  '*j — bez ebeiążeń — sprze- 
L.>n> tanio  Łask. zgłoszenia do
. iłrio» I '7imn*Aurinam 10«jJrjora L vów, 
< M eela* .

Zimorowicsa 10 
24061

Parcela
sążni przy głow i gofcii 

„(*; 20 minut od rogatki Janow- 
i* ‘*i bez obciążeń — azrzedam 

Lwów, K ordaekiogo 7 
^  2. 24070

 ̂ Sprzedam
L*^fykę m usstardy i kiszenia 
!®Pnity aa "j. Sląakn dobrze 
^Prow adzoną aa dogodnych wa- 
1  ‘bach Jan W ojnar Królewska
>5** nl. r i  »tra 22. 24071

Sprzeda
t*r3 pięeiomiaaiąoznyek lisów 
L**imiorz S ikora, Lachowice 

■sywca noczta Zywioa. 24106

Parcela
południowa okazyjnie do sprze­
dania. Zgłoszenia Jan Szydlak 
Lwów, Zadwórzańska 124. 24108

W le j  rubryce
amiciiasamy ofteiiaała o wola h 

Mzkaaiaab oraz r tm k ę l^ i  h 
skań — do 10 stów Z rasy bez- 

płatała.
18966

4 i ikoje
priynalsżyto iał, kom tort, eon 
tralao ogrzowaaio, wysoki par­
te r  Lwów, Zimorowieza 19 
O glądaó4—-6 — portier wskaże

24128

Mieszkanie
trzypekejew e, komfort park K i­
lińskiego. wiadomość Adwoket 
Latoszyński Lwów, Zygmuntew- 
ska li. 24141

i kuchnia do w yaajęcia przy ul 
Dwernickioge 6. B

Dwa pokoje 
kawalersk;e

do w yaajęcia od zaraz. Bliższ, 
wiadomość Lwów, u l D’yem.. 
ckiego 6, a  dozorcy. ,G „

Poszukuję
m ieszkaaia 4-pokojowogo z kom­
fortom  słoaeezaogo i ciepłego. 
Listy „U rządeik państwowy VI* 
A dm ia. K -rjora Lwów, Z tu 
rowicza 10. _________ 2 4 .-3

3 pokoje
knchnia komfort, wysoki piTter 
do wyaajęcia Lwów, Listopada 
93a.  24144

Szukam
5—6 pokoi komfortowych parter 
lak niskia p ię tro  owaatuainie 
willa. Liaty Kurjer Lwów, Zime- 
rawicza 10 „K. S .*.______ 24145

Stancję
w suterenach “ lo wynajmą. 
Zgłoszenia Filipówka 93c. 24147

2 pokoje
z knehaią, przedpokojom i ła­
zienką itd . Jodea  pokój fron­
towy balkonowy z użyeiom ła­
zienki i przedpokoju. W iado­
mość ul. Leona Sapiehy 39 I p. 
aa Iowo. 24157

Pokój
knebau półkem fert Stachiewi- 
esa 8 iheazna Grochowskiej) 
wynajmie saraz rządoweom ges- 
podarz (Mikołaja 20 I p.). 24159

3 pokoje
knehaia do w ynajęcia Lwów. 
plao A kadem icki 3|1. 24161

2 pokoje
z kuekuią komfort Lwów, Gnn- 

jlicza  5 (boczaa Poaińskiogo) 
do wynajęcia, od 1 września. 
Wiadomość u gospodarza od
.0— 13, G

2 pokoje
z knehaią, słonoezao, Lwów, 
Kalecza 7 willa. 24075

3 pokoje
komfortowo i  knehaią mazania 
do wynajęcia. Lwów, K adseka 8 
osiadać ad  3—L  24113

2*pokojowe
komfortowe mioszkaaio (ewen* 
toalaio nmeblowaae), (aziaaka, 
.jehaia , alkowa. Lwów, Zielona

95. 24(0C

2 pokoje
i kuchnia do wynajęcia. Bliższa 
yiadomoćć, Lwów, Ów -aiekiago 
o tal. 80-90. Og! ądaó możni 
między gedz. 3—5-tą popoludi l.

B

Poszukuję
mieszkania 2 pokoje knehnia 
ken ro rt 1 p iętro  słonoesao od 
1 pa śdsiernika. Zgłoszenia dc 
K—jera Lwowskiego .U rzędnik 
20025*. 24104

Poszukuję
pokoju z k u iJ iiią  awoataalnie 
dwa pokejs z knc~nią w śród­
mieściu. Zgłoszenia Knrjar, Lwów 
Zimorowieza 10 pod „Urzędnik*.

Nieumeblowany
wspaniały pokój, iazioaka po 
w aym wynajmę. Lwów, r o -  
teek iege  75 mioszkaaio piąte 

2łl2

1 pokój

Wiśniowieck.ch 1
Listopada 12, 5 pokoi połae- 
kemfórtewych do wyaajęcia

24119

Kulturalny
sposób ogłaszania wolnych po- 
k o i  umeblowanych — to  ogło 
szenio w dziennika (w „Kurje- 

e“ do 10 słów 2 razy bez­
płatnie): oszpecanie m iasta za- 
peme.:ą lepienia kartek  z ogło 
szeuiami na ryanach i murach 
domów jest nieuulturalae i 
karalne według odaośuyeh roz 
porządzeń Prezydjum Zarządu 
miasta. 189f7

Garsoniera
dla Aulturalaogo Fana wygodnie 
■rządzona Lwów, Zyblikiewiezi 
18 prawy porter._________ ? 415b

Pokój

Słoneczny
pokój nmoblowany ntrzymaaio, 
bez aa stanowisku lub atudjują- 
cym Lwów, P sskiego 5. 2413°

Przyjmę
uezaniee na itaneję — forte 
pian — Lwów, Tarnowskiego 
45 m. 5; 24134

Elegancki
pokój frontowy do wynajęcia, 
Lwów, Tarnowskiego 34 m. 2.

24131

Pokój
umeblowany, Zaeiazny, komfort, 
wynajmie gospodarz. Lwów 
Czereśniowa 24129

Mały
umeblowany, łazienka, u trzy­
mani# dla pewnej spokojnej 
osoby. Lwów, Mark 4|b. 2412

Pokó
Ltmeblewanyz przedpokoju ntrzy- 
naaić . Lwów, Fotoekiag# l9

h i  1

Pomoc
w nauce i treik liw ą opinkę wraz
- 'a tom  utrzymaniem la n iw i ' 
chrześcijańska rodzina uczniów,
— uczeuicy ze szkoły powszech­
nej lub nizizago gimnazjum. Ce- 
ra niska. Zgłoszeń.. Knrjer, 
l w ó w , Zimorowieza 10 „Tróskli-

opieka**._______________23411

^ o s ^ u i k ,  p r a c y

Polecam
dobrą, nezciwą, akromnyek wy­
magań panienkę do dzieci. By- 
ra zajęta n maio przez wakacje 
jadwiga Gnrika, Lwów, C bre- 
orągo 10.________________ 24154

Pokój
rontowy słoneczny umoblowea> 
jsobio "■ stanowisku wynajmę 

wów, Zyblikiawicza 26 urzwr 5
2407t

Pokój
[utrzymania opiekaj odaajmia
lu ta ^ e n tn a  asooa uczniom
juczenni om], Lwów, Jabłonow-
ekich zb/ll. 24091

Umeblowany
osobny wchód. Lwów, Zyblikie- 
wicza 2 /̂11 ot. 5. 24094

Studentów
p rzy jm ę  u t r z y m a n ia  o p ie k a .  
L is ty  n r jo r  Lw ów , Zim erowi' 
cza 10 uFrofesor C,“. 24ol5

Dwa
pokoje osobna wejście. Całe 
utrzymania Lwów, Gołąba 
drzwi 4, 24C9a

doży, balkonowy, pięknie om a' 
biewany dla solidnych P idów , 
dla jednego albo dw óth, L-.ow, 
P iekarska 34 drswi 6. 24155

Oficerska 32
Lwów. W kulturalnym domu 
pieiw sze-zędne pomteizezeaia 
dla akadem ika iub starszego 
ueznis "imn. 241U0

Pokój
komfortowy aoliduym. Lwów, 
Supińikingo 6 drswi 4, oglidać 
[ - 5 .  24153

Pokój
z ntrzymaaiom dli 1—2 uczennic 
lab ntudnntnk wynajmę. Ewen­
tualnie op iek i i pomoc szkolna. 
O rsockowaka Lwów, Marką 
tal. 17-18- 24150

Pokój
owa jaobew y komfort, Lwów,
Tarnowskiego 15 I p. drzwi 3.

24140

2 studentów
z całodzieunam destatniem , 2dr*- 
w en  otrzymaniem p rz y jm ę 1** 
mieszkanie. Troskliwa op**ka 
zapewniona. Lwów, Chminlew-
aluaara 5 a ,  7- 23565

Pokój
kawalerski z łazienką do wyna 
jęcia ed zaraz. W iadomość 
Lwów, ul. Zdrowie 10. U piętro 
na lewo. G

S lięuy
pokój >łonoaEmy, frontowy osobne 
wejśoi* do wynajęcia. Salwator 
Kraków, gw. Bronisławy 19 
parter# 24111

Poszukuję
pok .J  niokrępującogo z utrzy- 
uraniom. Liaty do A dm iaiatr; aji  
„Profeąor. giwnazjalay“- 24114

Urzędnik
peizuknjo od zaraz pokaja nmo 
błowane.go na dwie osoby. Zgło 
■zenia z dokładaam  podaaiom 
ceay i w arnnków pod ,,Ume 
blewaay". Jo  Admin. Ki ora 
Lwów, Zimorewiaza 10, 24117

Przy
■amatnej wdo' o znajdzie po- 
miaizczonio Pena lub wdowa 
mająca cały dzień zajęeie nie­
drogo Gallanikowń Lwów, Balo­
nowa 16/1, 241?0

1 pokój
Lwów, Potockiego 6 I p iętro  
najście z klatki — dazorca 
•skeże. Telefon 7o-b8. 24107

Boksy
vynajmnją garaże. Pałac Spor­
towy Lwów, Zielona 59TeL8-71.

24151

Krawczyni
afcia, lea, poazaknj i f ra ty  u 1-2 

osób. Zna rszelki praca do- 
nowa i knch.iię. Warnnki b. 
kromne. Laik. zgłotzeaia Ku­

rier, Lwów, Zimorowieza 10, pod 
„Praca dla dobrych ludzi *.

24148

Student
Politechniki przygotowuje do 
egzaminu watąpnege na wydt, 
mechaniczny, ahamiczny. opłata 
aiaka. L u ty  Kurjer 1 rów, Zi­
morowieza 10 pod „Pewność'** 

2411C

Odczyszczam
nioazkanin mnlownao i tapeto- 
Aiana, ceny dihkio, vr konuję 
'taran nie. W ojciech K leiner,
wów, G rottgera 3._____  24127

Kepatijant
baz ćrodków do żyeia, posiada­
jący liczną rodzinę udziala lak- 
cyj i konwerąacji aiamieekioj, 
lrincu ik iej, aagielikioj, rumnń- 
akiaj. Liaty „Kapatrjoat* K. 
jar Lwów. Żimorowicia 10. 24043

Kobieta
w lila  wieku, chątaa do praay, 
porzukujo poiługi. Wiadomość
Lwów, Małoekiogo 5, autaryny.

24077

Poszukuję
dozoreówlci, dam kaucję 200 zł. 
Z głei7 tn ie  pod „Uozeiwy*', Ku 
rjer, Lwów, Zimorowieza 10.

24079

Zdolny
rzcm ioślaik [iluiarz, kowal] brat 
zoanogo przemysłowca p iszu - 
suja jakiejkolwiek pracy. Liaty 
Kurjer, Lwów. Zimorowieza 10 
pod „Zdolny rzemieślnik**. 24103

Biuro
M a r j i  R e c h t e p ,  Lwów, Ko- 
chaoowikiego 37, poloca uau- 
azyaialkę, 3 lotnie doskonałe 
roferoacjo, kaaw ariacja fran­
cuska, muzyka. ______ 24105

Osoba
godna zaufania z długą pr 
ką przy d i i i  ciach po zu k u ja  
m jsca bony albo pielęgniarki 
na Wyjazd- Liaty Knrjar Lwów, 
Zim*rowiaza 10 „Zaufana ono- 
b r“. ‘ 7J12

Kucharka
umiejąca bardzo dobrze foto* 
wać' posiada długoletnia świa­
dectw a * lepszych domów, 
młoda pesiukn je  posady. Liaty 
Kurjer Lwów, Zimorawicza 10 

Zdolna**. 24115

Starsza
oaoba umiejąca izyć, haftować 
gotować posznknjo m iejsca do 
wssystkiogo miojazowośe obo- 
ętna. L isty Knrjar Lwów, Zimo- 

rowicna 10 pod „Krzysia**. 24116

*r*3Y'F#!

Ogłoszenia w tej rubryce umlaesesamy do 15 stów befcptiftnti

Młodzieniec
zdrowy i chętny do praey, zo 
szkolą najmoiej wydziałową — 
zoitania przyjęty do zawodowej 
nauki w handlu spożywczym. 
Kasprowicz i W ąsowicz w Stry­
ju. >3994

Na praktykę
aeznia przyjmie, W irya, Lwów, 
ul. Sienkiewicza 3. 24131

Poszukuję
służąaę, triydzioitukilkuletnlą. 
do wszystkiego, dobro św iadec­
twa. Lwśw, ui. Rowikowicza 5, 
Malczewska (koło Czerwonego 

rzyżal. 24040

Akademik
z prawa, zdoloy. znajdzie p r u ą  
•v Zakładzie I 'X. Zmartwychwstań­
ców, Lw-w, Piekarska 59. 24105

y jŹ U lA O ;

Leęons
do fran jals (Parlsieauo-, Lwów 
Kochanowskiego 42. IL ótage, 
parto  7, on t nt voi ł o 7 a 8 

ir. 24118

Do egzamiuów
w zakresie gimnazjum zo wszyst­
kich przedm iotów prsyget. oraz 
„emoey w nauce ndziolam. Za 
wynik rę^zę. Listy K urjąr Lwów, 
Zimarowieza 10 „G srm aaista*.

24U5

Wyuczam
pisania aa  maszynach. P n y j-  
moją przopisywaaie, powielanie, 
wypożyczam maszyny, MichLinka
Lwów, Sykitu ika 10. 1359

% z d x o i i H ś k a

Patria, Palace-Botel w Krynicy
p o le c a  aa 3-ei aazoa p o k o je  
z utrzymaniem lub bas. Cony 
spec ja ln ie  zniżone._______24087

FKto pragaio prawdziwego odpo­
czynku, przyjemnie i tanio sp ę ­
dzić wakacje przy równoezei- 
nem obfitem odżywianiu, w pięk­
nej, podgórskioj, lesistej okolicy 
wo dworze, położonym parku, 
kąpiel w S ricy. P ięciokrotny 
posiłek aa świożem maśle. M ie­
sięcznie 100 zł. od pojedynczej 
osoby, dla rodzin złożonych eo- 
najmniej z 3 osób podam cenę 
ryczałtową. Zgłoszoaia przy d o .  
łąozoaia znaczka na odpowiedź 
Korczówka Dwe:* poczta Zura 
wno. 17619

Przed wyjazdem
oa wywczasy zapewaijeio sobie 
mioszkaaio w pensjonatach zna­
nych Wam z ogłoszeń w „Kurje- 
rze“. N ia zapomnijcie również 
o zapewnienia aobio rogularaoj 
dostawy „Kuriera**. 189b5

Niemirów - Zdrój
Pensjonat „Zofjówka” wynajmu, 
jo z aałem otrzymaniem 4 zł.

24072

OGŁOSZENIA 
W „KURJEF* «

SA SKUTECZNE I  TANIE!
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E S K I M O S
Autoryzowany przekład Ireny Łozińskie]

B ył przekonany, że jest bardzo blisko sani. Gdy zatrzy 
m a się tu i rozglądnie na wszystkie strony, z pew­
nością je znajdzie. Potem  zje keksa i otworzy puszkę 
mleka. Jest tak słodkie, że nie zamarza. Można będzie 
również poza saniami urządzić zaciszny kącik, nakryć 
go skórami i zgotować herbatę. W  dodatku można bę-' 
izie także zapalić fajkę. Widzi, jak okryw ają się skóra­
mi ; czekają na Joego. Kręciłem się dosyć w  koło; zanim 
fealk .zgotuje herbatę, okutam się skórami, wypocznę 
i  wyśpię się. Tak, — potem chcę puszkę mleka, wybiję 
dwie dziury i wypiję mleko.

„Podaj mi puszkę, Balk“.
Nonsens, przecież nie doszedł jeszcze do sani. — 

Gdzież jest teraz? Stał i namyślał się. „Odszedłem od 
•sani, Łayż jechałem z wiatrem. M us'ał siec nawskos, 
Iz przodu. A więc szedłem z powrotem pod wiatr, by  
dojść sani, te raz  muszę iść z •wfiatrem". I szedł dalej, 
coraz dalej.

Nie, to już było za daleko. Głupia historja z tą  za* 
Jlymką. Nie widzi się i nie słyszy nic dokoła, ale ter 
;wie, gdzie się znajduje. Czuje, że do sani trzeba iść 
:w  tym  kierunku. A kierunek może łatwo utrzymać, 
Idąc z wiatrem . Musi 'mieć go z boku tak, by śnieg 
cle wciskał się pod futrzaną kapuzę.

Lazł dalej. , 8790S 123456 12435 1234
• Ale cóż to? Jakiś wielki kamień, którego przedtem 
«!« widział. 'Obszedł go i nagle stanął przed stromą 
skalną ścianą. Zdawało się że w iatr w  tem miejscu 

jjest słabszy. Zatrzym ał się, by zaczerpnąć tchu. Było 
ciemno a śnieg w irow ał wszędzie w  powietrzu. Trzeba 
zobaczyć jeszcze co 'jest z drugiej strony.

„Do djabła!“ w ykrzyknął, wpadając w  jakąś głębo­
ką jamę.

„Czy to jakaś pułapka, czy  co u licha?"
To miejsce zasłaniał od wiatru Ogr imny kamień 

a poza nim powstało w  śniegu zagłębienie, w  które 
*vpadł. Dziwne, że jadąc saniami, nie spostrzegł tego 
kamienia. Ostatecznie orzyjemnle było siedzieć i nie 
czuć tego nużącego napóru wiatru.

„Posiedzę tu chwilę, zanm  ruszę w  dalszą drogę 
do Balka. To m ądry chłopak. Gotuje herbatę, 'żeby była 
gotową gdy przyjdę. Ach, żeby tylko wlał całą puszkę 
mleka do kociołka z herbatą! O, z pewnością to zrobi- 
Całkiem zresztą naturalne, że to zrobi. Doskonała, gorą­
ca herbata i “ ! '( >

„Dziękuje, rzuciłeś już cukier? Ale podaj mi 'jeszcz 
keksy". '

„ Ach, co ja gadam. Przecież muszę najprzód dojść 
do niego, narazie siedzę w  jamie pod 'wielkim kamie­
niem. Odpocznę jakie pięć minut, gdyż ta burza śnież 
na strasznie mnie zmęczyła. W  dodatku jest mi tak g< 
rąco, że muszę trochę się ochłodzić".

Wkró t zaczął marznąć w  nogi, z każdą chwilą 
coraz bardziej, a gdy chciał w stać spostrzegł. Że jest 
do połowy zagrzebany w  śniegu '

Awięc musi iść. r rn"!ri, | i
Z trudem w stał i powlókł się dalej. M arzyło mu się, 

że jest w  domu. w  policyjnych barakach w  Edmondston 
albo w Bampf i rozmawia z ko’egami, k tórzy  dla roz­
rywki, urządzają wyścigi konne. Tak, policjanci powin­
ni spędzać życie na końskim grzbiecie, a nie błąkać sję 
w  taką zawieję śnieżną, nie mogąc się odnaleźć. To nie 
miało żadnego sensu. Ale za  to tem  przyjemniej będzie, 
gdy dojdzie się do domu ze śniegu 1 położy się spać.

Postanowił przez cały  dzień następny leżeć i w y­
poczywać, gdyż z pewnością Joe powrócił już do 
Balka i w ybudował dom śniegowy. Teraz oni tam pfją 
herbatę, jedzą keksy i czekają na niegc fsńbesz«a 
Joego za to, że nie przyprow adził Illubalika. Ale Joe

przecież chciał nakłonić go do powrotu. W reszcie 
stanowił powiedzieć Im, że w szystko pom a,dzy nii*1 
zostało wyrów nane. Ale on nadal pozostanie wlelkM 
człowiekiem. Tak, wielkim człowiekiem, który w te] 
chwili w łóczy się tu i nawet swoich sani nie może od* 
naleźć!

Był teraz strasznie zmęczony, chciał konieczn-6 
dojść do sani i to w ciągu pół godziny. Ci dwaj siedzi 
tam wygodnie, smaża pampuchy, z tego dwa wspanial** 
dla niego. Ach, jakże one będa smakowały! Zrobi s :Ś 
ciepło w  ustach i pozostanie pyszny, tłusty  postni'* 
w  gardle, gdy je przełknie. Chce posypać je cukrem- 
Sądzi również, że on, jako szef, prawo zjeść w ir  
cej od tamtych, którzy spali, gdy on błąkał się wśród 
tej strasznej śnieżnej zawiei.

Doszedł do miejsca, w  którem teren zaczął wzno­
sić się w  górę. A więc to jest jedna strona doliny. Che- 
usiąść i zdrzemnąć się na chwilę. Jakże rozkosznie je? 
siedzieć spokojnie, przyknąw szy oczy.

I zasnął, śmiertelnie znużony.
♦ *

*

Balk siedział zmęczony obok swoich sani. „O, sic1'* 
żamt potrzebuje dużo czasu na odnalezienie śladu. JC' 
żeli nie może ich odnaleźć, powinien wrócić i nie p7' 
zostawiać mnie tu samego. Zaczekam jeszcze chwili' 
ale dłużej nie będę tego znosił.

Opanowała go senność. „Nie, to straszne!" P o r i ' 
szył się. Spadła z nięgo ogromna ilość śniegu. Był ca? 
kiem pokryty śniegiem, musiał długo drzemać. Ale b£* 
też to był ciężki dzień. A sierżant nie w raca. Zgłod' 
nial. Na szczęście miał prowianty na saniach. Wst.il 
wziął trzepaczkę do śniegu i otrzepał ubranie i kapuzś 
Potem  sięgnął ręką pod skórę do skrzynek z prowian­
tami, wyjął kilka keksów, zjadł je i znowu siadł 0-boK 
Sani,

c. d. n-

Horyniec-Zdrój
stacja kolejowa w miejscu, Ką­
piele —  Siarczaae — Borowino­
we. W odolecznictwo wyło t, 
ikuteeznio  i szybko wizolkle 
choroby ronm atyczne, kobiece, 
przem iany matorji. O kolica losl- 
stn, — park  —  tania — piąkne 
w yciaotki —  kąpiele rz o e n o  — 
dancingi —  knwinrnia muzyka 
zdrojowa. Pierw szorzędne pen- 
ajonaty zakładow e „Knliatówka* 
i „A leksandrów ka” wykwintnie 
urządzono. Sozon już otwarty! 
Kerzyatajclo a taniego Sezonu 
W iosennego. Informacji udziela 
apteka w Paaa Dobrzańskiego 
wo Lwowie oraz Dyr. Zakłada 
Zdrojowego H oryniee — Zdrój.

17120

Złocenie ogniowe I galwaniczne 
w rozm aityek odcieniach na żą 
danie do grubości 0  5 mra oraz 
arobrzenia ayatemom elektrycz­
nym. D la udow odnienia trw a­
łości srebrzym y 1 łyżeczką baz- 
płatnio. „G alw anoplater* Lwów, 
K opernika 14 naprzeciw  Kina.

1311

Jaremcze
(Polaki panajonat .G encjana* 
ałaneczae pokoje, wykwintna
kuchnia. Ceny posezonowo — 
Zarząd. 24073

(Jniewainia się
Zgubioaą kaiążecską wojskową 
D ra W ładysława Taraawakiogo,
P. K. U. Przemyśl. G

Meble

Kołłątaja 5 
na składzie.
ANTYKÓW .

da wszelkich po- 
kejl najkorzystniej 
nabyć można W WY­
TWÓRNI HEBLI Fr.
Zielińskiego, Lwów, 
w podwórzu. Stal 

W ielki wybór
848

Torebek
damskich pracow nia „Barasz 
mieści aią obecnie przy Zimoro- 
wicza 7 (Lwów). 1943

Mundurki
płaszcze studenckie z plerwszo- 
ządayca m aterjałów, bajecznie 

tanio, dopóki zapas starczy, jo ­
dynie w Wytwórni .C e n tru m ”, 
Lwów, Sksrbkowsli 4, napn b- 
eiw Kina „Atlantic*’, 1406

Zegarki
ataro na nowo za.
mienia, naprawia 
'najtaniej W ander, 
Lwów, S zajnochy  1, 
boczna Kapernika. 

Kapuje złote zęby, złoto, srebro 
kartk i zastawniezo. P łacą naj. 

wiącej. 1405

Pracownia szklarska
B, Stelmacha, Lwów, K oparaika 
22, teł. 45-79 wykonnjo wszel­
ki o roboty szklarskie. Poleca 
wielki wybór ram i karniszów 
najnowszych wzorów po cenaeh 
najniższych. 1126

Czyszczenie
seian i sufitów . W iórowanie po­
sadzek. C aaa od pokoju 5 zł. 
„Nowego** Lwów, Senatorska 7. 
tel. 36-51. 1239

Bieliznę
damską 1 mąaką 
pońszóehy, skar, 
patki, rąkawiez* 
ki, krawaty w 
wielkim wyborze 

poleca firma
r Zygmunt

z a l e s k i
Iwłw, Iitni* 1

MOS .

Tanio
suknia, bluzki, spódnice, szla 
froki, fartuszki, pończochy, re. 
farmy p o leca : Szekalska, Lwów, 
Halicka 12, I piętro, - 1270

Do studenckich
legitymaeyj fofografjo wykonuje 
szybko Skórski Lwów K oper­
nika 22. 23988

Rękawiczki
ręeznle szyte, skóry zsgranlcz. 
no, Lwów, Zyblikiewicza 26, 
drzwi 5. 24146

Śródmieście
6 pokoi słonecznych z 'ogro­
dem  od 1  lipca do wynajęcia. 
'Wiadomość u dozorcy, ulica 
Smoleńska 13. Kraków. 30023

Najtańsze, najlepsze obawie po. 
laca najstarsza firma katolicka

L. T. Skrzypek
Lwów, H alicka 4 telefon 44-70

1403

5 morgow
ogrodu, 7 pola, budynki na gra­
nicy Lwa i do wynajęcia. Listy 
.o  adm inistracji, Knrjor, Lwów, 

Zlmorowicza 10 pod „Granica**.
24121

Tłumaczenia
urzędowa i przepisyw anie p rzy j- 

Zofja O stromujo tłam . przys 
róg. Lwów, św. 
r el. 12-34.

Mikołaja 8. 
24138

Kucharkę
młodą, Polkę św iadaetw a z ka 
tolickieh domów przyjmę. Lwów 
Sierpowa 7 m. 3 boczna Tora- 

24165słowicza.

Stenotypistę(kę)
zo stenografją, piszącego bisgle 
na maszynie, przyjmie na okros 
2 mieniący w ielkie priodsią- 
biorstwo na prowincji. Stało 
zającio niewykluczone. Zgłosze­
nia ■ podaniem kwalifikacji, 
referencji i warunków pod .P rze. 
m ysł“ do Biura Ogłoszeń .N o 1 
wa Reklama**. Lwów, Ssajnocky.

24162

Naboje
baadyi—no śratow o kal. 16, ornz 
łóżeczko dziecinno siatknw o 

pościelą do sprzodania Lwów, 
Mikołaja 20 I p . drzwi 3 [od 
- -  2412—5]. 60

Cbłopca
aa posyłki własaym rowerem
poszukuje Pogotow ie Krawieckie 
Lwów, Kochanowskiego 2. 24151

Humor zagraniczny

W lasach
sosnowych pokój dwnosobowy 
utrzyman;e po zł. 2.50 dzien­
nie. W iadom ość: T urecka 3 m
6 od 12— 4. 24163

4 pokojowe
mieszkania kom fjrt, II. pię­
tro. wolne. POKÓJ z balko. 
nem, duży, II. p. POKÓJ u.n 
blowany lub bez, I. p., od 15 
ęzarwca Kraków. Michałow, 
kiego !4. dozorca wskaże.

30n?r

0  Boże! harfat czyżbym już był w niebie?
(Humoris*. Londyn).

daję każdemu

g ł o s z e n i a
ZAMIESZCZONE

w „K urierze"
J E D N O  DROBNE OGŁOSZENIE 

(NIEHANDLOW E)
KTÓRE D O  10 SŁÓW  K OSZTUJE

t y l k o  3 0  g r .
PRZYNIESIE KAŻDEMU INSEREN- 
TOW I S K U T E K  P O Ż Ą D A N Y

%

c e n n i k  o g ł o s z e ń ^ iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiui^iiiiiiuiiiiiiiiiniiniiiiniiiiiMiiiiiiiniBiiniiBiiininnwniiininiiiii
okłam*' w tek śc ie
l  1-izej stronie • • • • • • •  zł,  1*50
nła 1-sza strona . .  . . . . . .  1.200*—
> 2-giej i 3-ej atronle .  .  .  .  „  0*80
sła 2-ga lub 3-cia strona .  .  . „  800*—
i dalszych stronach tekstu  _• . „  0*70
cła strona 600*—

Różno reklamy:
Kom nuikaty i artykuły reklamowe 
Na stronie kronikarskie] .  .  « • 
W dodatku literacko-naukow ym . •
N ekrologi do *'00 mm. . .  .  .  .  

a  „  300 ,, • • — — —
„ powyżej 300 mm. ■ •  •

• Zł. L— 
0*80

.  V-
*  0*50 
"  0*80

O g ło n e n la  drobne*
O głoszenia za  tek a to m -m  m  «.*ŁT 0*30
N a oab stronie I w śród d rob . (6  l i n . )  „  0*30
O głoszenia drobno sa  słowo . .y f c ,  0*10
M atrymonialne .  .  .  • .  > .  » * „  0*20
Dla poszukujących p racy  aa słowo „  0*03
Drobne ogłosz. przyjm uje cię tylko za gotów kę.

P o d s taw ą  ob liczen ia  je s t 1 m |m  w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w każdym ezasio i obowiązuje ta k ie  to  ogłoszenia, któro  zostały 
Z am ów ione p o p rzed n io , a nie były zgóry zapłacone. — Za zaatrzożonio miejsca dolieza się 25 proc. —  Zn układ tabelaryczny dolicza się 50 proc.
Ogłoszenia w numerach świątecznych i niedzielnych kosztują o 20°|o drożej.

i  U WJA G Ij: tgj 
Omyłki, k tóro  zasadaieco nie zmieniają tr*5̂  
ogłoszenia, nio upoważniają do żądania zwr*'. 
gotówki ani toż nie obowiązują Administi 
do bezpłatnego pow tórzoaia nnonsa. Koss<**k. . .  r    . Znlis»

..dawca Mgr. D. Maciejko, Czcionkami DRUKARŃ! KRESOWEJ S d. z o, o. L w ów , M ochnackiego 48.

katów  bezpłatnych nie umieszcza się. Zni*V 
aleadzio la  się. Roklamaajo miejscowo awzgl4.tf 
nła się do dni 3-eh, zamisjscow. do d si 8W* 
od daty  ukazania się ogłoszenia. Za of* j, 
plarze dowodowe liczy się 25 gr. Ogłoszę", 
do numeru bież. przyjmnjo się do godz. l6-»

OdDOW. red , M arian O s t r ó w ^


